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do Prus i Rzeszy niemieckiej . :
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, Włoch, Turcji i księt. Naddu. Pucnt-
, Serbii............................................ I

Numer pojedynczy kosztuje 10 centów.

We Lwowie, Sobota dnia 18. Sierpnia 1877.
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We LWOWIE bióro administracji „Gazety 
Narodowej4 Plac Kalicki w pałacu W. 
Ulaniecklch. Ogłoszenia w PARYŻU przyj
muje wyłącznie dla „Gazety Nar.* ajencja paa 
Adama, Corrcfour de la Croix, Ronge 2. prenume
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 38. W WIEDNIU pp. Haaaenstein et Yogler. 
nr. 10 Wailfisohgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbasta 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasne 13 i G. L. Danbe et 
Cm. 1. Maximilianstrasse 8. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. Haasenstein st Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru
kiem. Listy reklamacyjne nieopieezętnowane nie 
ulegają frankowaniu. Manuskrypt* drobno nie 
zwracają się, lecz bywają uiszczone.

Łwów d. 18. sierpnia.
Numer za numerem, na każdej stronnicy, i 

niemal w oddziale także inseratowym walczy 
Czas ze smokiem adresowym, i zdaje się mu, że 
byłby dawno ubił go, gdyby nie „pragnienia i 
głębokie a szerokie poglądy polityczne Gazety 
Narodowej* Koszałki opałki ciągle Czas plecie 
w tej sprawie. Jednego dnia woła: Pogoda, ten 
a ten prorok to a to mówił, więc nie słuchajcie 
Gazety Narodowej. Drugiego znowu dnia krzy
czy: Słota, tego a tego jest świętego, więc nie 
słuchajcie Gazety Narodowej! Nawet artykuł 
Deutsches MontagMatt, o którym wczoraj wspo 
minaliśmy, nakręca Czas na swoją pozytywkę. 
Powiada on, że „jedyną przeszkolą ściślejszego 
zespolenia się sojuszu trójcesarskiego jest od
mienne stanowisko Austrji wobec jej poddanych 
polskich, niż dwóch innych rządów. Wszystkie 
przeto nieprzyjaźne nam wpływy starają się o to, 
aby podbudzając Polaków bądź to do ruchu, 
bądźjdo niewłaściwego wystąpienia w sejmie,

dniem), ale właściwie z ważną misją do Wiednia | Cała jazda składa się z 4 szwadronów i stoi 
i Berlina. Kiedy Turcy z Widdynia wyruszyli ku pod oddzielną komendą. W czasie wojny ma li- 
Łowczy i Plewnie, serbski pułkownik Horwato- czyć szwadron 107 jeźdźców. Uzbrojeni są oni 
wicz natychmiast doniósł o tem z Negotyna do w pałasze, pistolety i karabinki.
głównej kwatery moskiewskiej, która jednak do-1 Artylerja składa się z 5 górkich i 1 baterji 
niesienie to lekceważyła. Horwatowicz otrzymał polowej o 6 4 funtowych działach. Artylerzy 
jednak zaszczytne wezwanie, aby wstąpił wsze-(ści mają karabiny Minie’go, podoficerowie paia- 
regi moskiewskie w stopniu jenerała, ale odmo- sze i pistolety.
wił, gdyż Serbia potrzebuje jego usług. Skupczy-1 Flota grecka składa się z 32 okrętów i to 
na za namową Risticza odrzuciła wniosek ogło- z jednej fregaty „01ga“, mającej 12 dział, pan- 
szenia niepodległości Serbii, i odmówienia zatem Jcernej łodzi kanonierskiej „Georgios", z kornety 
Porcie haraczu (40.000 dukatów rocznie), tudzież, śrubowcowej „Olga“ — dalej ze statków służą- 
odmówienia subwencji dla patrjarchy carogrodz- (cych do blokady, jako to „Amphitrite", „Kreta11 
kiego, gdyż patrjarcha reprezentuje jedność pra- i „Enoris", z G małych śrubowcowych łodzi ka 
wosławnych Wschodu, i ma obowiązek obchodzę- nonierskich i 20 statków, które odbywają służbę 
nia co roku d. 31. grudnia wyzwolenia Serbii z w portach.nia co roku d. 31. grudnia wyzwolenia Serbii z 
jarzma tureckiego, — natomiast jednak przyjęła 
wniosek odmówienia nadal płacy hodży (du
chownemu muzułmańskiemu) w Belgradzie. Od
tąd nic może w Serbii żaden hodża urzędować, 
i wszystkie istniejące jeszcze w Serbii meczety 
mają być zburzone."

tę właśnie różnicę usunąć, a Austrję wprowa
dzić na te same tory, w jakich rozwija się s 
stem Moskwy i Niemiec,“

***■( Serbia i Grecja gromadzenie wojsk swoich 
na granicach Turcji tłumaczą tem, że Porta po
zostawiła tam tylko wojska nieregularne, które 

'zechcą wpadać do terytorjów pogranicznych. Za
pewne tak Serbia jak Grecja poczekają na wal- 

Artykuły swoje o posiedzeniach sejmu za-' ną bitwę, którą jeżeli Moskwa wygra, to i one 
częło Słowo gwałtownym atakiem na mowę wstę- wystąpią do boju - jeżeli będą miały pieniądze, 
pną marszałka, hr. Wodzickiego. Powiada, że --------

Bodaj byś zdrów był kochany Czasie!

Według najnowszych doniesień telegraficz
nych ma armia grecka liczyć 25.000 ludzi i 
rząd spodziewa się dokończyć uruchomienie w 
miesiącu wrześniu. Greccy oficerowie wyjechali 
za granicę celem zakupna 35.0Q0 karabinów w 
fabrykach austrjackich i francuskich.

Naddunajski teatr wojny.
O Osmanie baszy, o jego marszu z Widdy- 

nia do Plewny, i wreszcie o jego operacjach pod 
Plewną, korespondent Tagblatlu, przebywający w 
głównej kwaterze tureckiej, przesyła takie szcze
góły:

„Całe dwa miesiące, od chwili gdy pierwszy 
raz nad Dunajem zagrzmiały działa, nie miano

Dunaju, w skutek bombardowania Ruszczuka i 
Nikopola coraz wyraźniejszym się stawał, prosił 
Osman basza serdara, aby mu pozwolił z gar
nizonem Widdynia, który był za wielki, 
przybyć do głównej armii; ale nie otrzymał tego 
pozwolenia nawet wtedy, gdy Moskale w skutek 
nieudolności serdara, i podłego lenistwa Ach- 
meta Hamdi, opanowali Sistowo i swą lekką ka- 
walerją jak szarańcza całą zajęli Bułgarję. W ten 
sposób ważne pozycje po kolei wpadały w ręce 
Moskali; Plewnę, Łowczę, Selwi zajęli bez wy
strzału, a Nikopol od strony lądu szczelnie zam
knęli. Wtedy dopiero gdy Moskale zabierali się 
do wysłania swych kozaków w góry Berkowce i 
Hcdża Bałkany, otrzymał Osman basza od tak 
dawna upragniony rozkaz do marszu. Marsz ku 
Plewnie rozpoczął on w 25 batalionów piechoty, 
z których każdy jeszcze przed opuszczeniem 
Widdynia przez wcielenie ochotników podniósł na 
840-870 ludzi, w 12 szwadronów jazdy, i 48 
polowych, a G górskich armat. W piechocie było 
9 batalionów nizamów, a między niemi trzy ba 
taliony strzelców, 6 batalionów redifów pierwszej 
a reszta drugiej i trzeciej klasy. Z nieregular
nych przyłączyło się 15 szwadronów, i 1200 do 
1300 Czerkiesów dobrze uzbrojonych i na do
brych koniach; z żandarmów widdyńskiego san- 
dżakatu utworzył on wyborny przeszło 1000 ludzi 
liczący oddział, z którego uformował dwa szwa-

„program tej mowy jest identyczny z programem 
Dziennika Polskiego, i dlatego powszechnie wia
domy4. Widocznie Słowo przyswoiło sobie tak
tykę Czasu.

Przytem donosi Słowo, że „do redakcji No
wej Pressy udawała się deputacja i nadchodziły 
ciągle listy od wielu wpływowych osób polskich 
z prośbą, aby nie przyjmowała niczego na obro
nę galicysko-russkiej narodowości, ale starania

na drzwiach ich domów. Moskale ścigani przez 
kawalerję cofnęli się bezładnie do obszernego i 
silnego klasztoru Ś. Nestora, położonego o kwa
drans drogi na północnym wschodzie miasta, nad 
strumykiem Griwicą. Przed klasztorem tym wy
wiązała się równie zacięta jak zajmująca walka 
między Czerkiesami a kozakami, w której ci 
żwawi synowie stepów, mimo swych długich 
lanc pokonani zostali przez dzikich Czerkiesów, 
którzy swemi szerokiemi i prostemi szablami 
strasznie między nimi gospodarowali; kozacy 
bezładnie uciekli do Groicy. Moskiewska infan- 
terja miała zdaje się niezmyśloną ochotę trzy
mania Się w klasztorze Ś. Nestora, ale po kilku 
granatach które rzuciły konne baterje na wscho
dnim krańcu miasta umieszczone, zmienili swe 
zamiary, i z wielkim pośpiechem, uskutecznili 
swój odwrót, a Czerkiesi im ze wszech stron 
towarzyszyli.

Tymczasem Osman basza na czele swych 
forso Anemi marszami wcale niezmęczonych wojsk, 
wkroczył do Plewny, gdzie go mieszkańcy, po 
największej części Bułgarzy przyjęli przyjaźnie; 
ale zatrzymał się tutaj tylko tak długo, jak było 
potrzeba, aby wojsko cokolwiek wypoczęło, i na 
noc stanął niedaleko klasztoru S. Nestora. Awan
gardy pod Hassanem baszą obozowały w opu
szczonej przez Moskali Groicy, i na zachód od 
niej. Flanków pilnowały z każdej strony dwa 
bataliony piechoty i jeden szwadron; wysunęły 
się one na północ i południe od Webicy i Radi- 
sowy, strzegąc od napadu szczególniej od strony 
Łowczy.

Prawie o l‘/5 kilometra na północ klasz
toru, a w pół drogi do Grzywicy kazał Osman 
basza usypać tymczasowe połowę szańce, wyko
pywać rowy dla strzelców, na odpowiednich 
miejscach porobić zasieki, i większą część swej 
artylerji ustawić na ziemnych nasypach. Podczas 
gdy Tahir basza nad wykonaniem tych robót 
osobiście czuwał, udał się marszałek mimo spó
źnionej póry z kilku tylko kawalerzystami na 
objazd forpoczt, zwiedził je w całej ich długości, 
a potem z Mustafą agą odbył mały rekonensans, 
w którym uiespostrzeżony od nieprzyjaciela, zbli
żył się do jego pikiet aż na strzał karabinowy, 
a z ruchów w nieprzyjacielskim obozie wypro
wadził wniosek, że Moskale powzięli zamiar 
atakowania go. Z rozległości obozu moskiew
skiego sądząc Osman basza obliczał w przebli- 
żeniu, że siły nieprzyjaciela wynoszą cały kor
pus. Wróciwszy do Plewny rozkazał przeto, 
aby wojska jeszcze w mieście stojące przeniosły 
się do pozycyj przez niego wyznaczonych i już 
obwarowanych.“ (U. d. n.)

drony i jeden batalion o ośmiu lub dziewięćiu 
, ___  ______ ktHBpąniąęh. ;

ani w Ruszczuku, ani w Szumli żadnej o Osma-I Pod Osmanem baszą komenderowali jenera- 
nie baszy wiadomości. Wiedzieliśmy wprawdzie, łowię Hassan, Adil, Achmet, Omer i Ali. Sze- 
że ten dzielny jenerał, najmłodszy marszałek fem sztabu był uzdolniony i wysoko wykształ- 
tureckiego wojska mógłby coś wielkiego zrobić, eony jenerał brygady Tahir basza.
gdyby mu zostawiono jakąś swobodę działania,; ~ ’
nie kontrolowano i nie powstrzymywano go rozli-

Z teatru wojny,
Grecja.

Z Aten od jakich paru tygodni niemal dzień
dzień nadchodzą coraz bardziej niepokojące 

wieści. Emisarjusze moskiewscy podburzają lud, 
lud oddziaływa na rząd, a rząd czy na serjo czy 

. _ , . tylko pozornie, zbroi się jednak ciągle i oto świę
te chybiły celu, i całkiem naturalnie..." Słowo żo, jak wczorajsza depesza donosi, zażądał no- 
widocznie zamienia ową deputację polską i t. d. wego nadzwyczajnego kredytu 30 miljonów drachm 
z deputacją Russkich, która wzywała Now- na ukompletowanie marynarki. Jakkolwiek nie 
Presse do sojuszu przeciw „Iwowsko-polskiej na- przypuszczamy, aby Grecja odważyła się tak 
rodowości." (prędko na wojnę z Turcją, zwłaszcza teraz kie-

----------- — dy Moskwa same klęski ponosi — nie od rze- 
Gr. kat. konsystorz przemyski rozesłał po czy przecież będzie obliczyć tu siły,, jakie Gre- 

dekanatach kurrendę, zawiadamiającą, że w d. cja w danym razie wystawić może. Oto co pod 
od 2. do 9. września ma się przy udziale nun- tym względem donoszą ze sfer kompetentnych: 
cjusza, ks. arcyb. Jacobiniego odbyć u jezuitów. " ’ ' ’ ’ . . ..
w Starejwsi koronacja Matki Boskiej, że także 
konsystorz gr. kat. przemyski weźmie udział w 
tej uroczystości, i wzywającą unickie duchowień
stwo okoliczne, aby przybyło tam dla odprawia
nia nabożeństwa, a zarazem, aby jak. najświe-

w

Grecja posiada półtoramilionową ludność, 
mniej więcej taką, jaką ma Serbia. Według naj

cznemi rozkazami „dari-choury" (ródzaj Hofkriegs- 
rathu w Stambule). Z samego początku wojny, 
już przy końcu zeszłego roku, beż niczyjego po
lecenia poczynił Osman-basza przegotowania do 
rzucenia mostu naprzeciw Kalafatu; trzy albo 
cztery razy, po raz ostatni w obszernym memo- 
rjale zgłaszał się on do serdara i seraskiera z 
prośbą, aby mu pozwolono Dunaj przekroczyć, 
ale napróżno. Nawet, gdy Rumunia wypowiedziała 
wojnę, a dorobańcy i wołoska piechota zaczęła 
bez ceremonii strzelać do tureckich okrętów, a 
z Oltenicy bombardować Turtukaj, zapytywał 
on telegraficznie, czy by nie był już czas — 
Kalafat zająć. Na to zapytanie nie otrzymał

Czoło jego w dwóch kolumnach pod dowódz
twem Hassana baszy maszerujące i przeważnie 
z kawalerji złożone, dotarło dnia 18. lipca do 
karaniu Diskorica, obsadzonego przez kozaków. 
Ci, spostrzegłszy Czerkiesów wsiedli zaraz na 
koń, i pobiegli do Plewny. W karaule dosyć’ 
silnie na jedno piątro zbudowanym, jak jajo 
okrągłym i do obrony zdatnym, zdobyto 6 koni i 
wielką ilość amunicji i różnych przedmiotów 
uzbrojenia. W dwie godziny później wyszedł 
ztąd Mustafa aga, Polak rodem, z dwoma szwa
dronami 3. naddunajskiego pułku kawaleiji, 200 
Czerkiesami, i 2 armatami konnej baterji na re 
konensans ku rozkosznej Plewnie, położonej nad 
głębokim i wartkim Widem, na którym stoi tu 
piękny kamienny most. Rekonesans, który Mu-

tniej wystąpiło. Słowo powtarzając tę kurrendę, 
dodaje: „Nie rozumiemy, jak można wysyłać ta
ką kurrendę, i co interesuje nasze duchowień
stwo koronacja obrazu u 00. jezuitów." Dla mo
skiewskiego prawosławia w Galicji jest ta ku-

nowszego statutu organizacyjnego może Serbia 60- 
tysięczną wystawić armię. Grecja o takiej liczbie 
wojska myśleć nie może. Według ustawy wojskowej, 
która, obecnie obowiązuje w Grecji, powołanym 
być ma każdy Grek od 20 do 40 roku życia do 
wojska liniowego, a od 18 do 50 roku do gwar- 
dji narodowej. Wojska mieć powinna na stopie 
wojennej 31.000 ludzi; w roku zeszłym miała 
Grecja tylko 12.186 ludzi, z których czwarta

renda ciosem ogromnym; wszakżeż dotychczas część przypadała na samych oficerów i podofi- 
członkowie konsystorzów unickich karały cerów.
tych księży unickich, którzy brali udział Piechota grecka składa się z liniowych ba- 
w nabożeństwach łacińskich odprawianiem talionów piechoty od nr. 1 do 10, i z batalionów 
mszy, spowiedziami lub kazaniami. Gorzkie łzy strzelców górskich od nr. 1 do 4. Batalion linii 
z pewnością ronił nie jeden z kryłoszanów prze- składa się w czasie pokoju z 6, w czasie wojny 
myskich, głosując na tę kurrendę. z 8 kompanii, czyli z 1371 ludzi. Batalion gór-

--------------- ski ma tak w pokoju, jak w wojnie 4 kompanie 
Politische Correspondenz donosi z Belgradu: z 691 ludźmi. Piechota posiada karabiny sy- 

„Risticz, serbski minister spraw zagranicznych stemu Mylonasa, łączącego w sobie system Go- 
wybiera się niby na kurację doVóslau (pod Wie- blyna i Remingtona.

nawet odpowiedzi. Osman basza rozgniewany, stafa aga z wielką brawurą i wielką przezor- 
wypowiedział panom w Szumliji Stambule gorzkie nością wykonał, wykazał, że w Plewnie jest 
słowa prawdy, i ograniczył się do obrony po- wprawdzie jeden tylko bataliou piechoty i parę 
wierzonego ma Widdynia przeciw Moskalom i sotni kozaków, ale o 2—3 mil za Plewną, po1 
Wołochom. Ale i w tym względzie był on na- obudwu stronach drogi do Sistowa wiodącej obo- 
rażonyin na zbyt częstą opiekę ministerstwa zują liczniejsze wojska, czego dowodziły liczne 
wojny i naczelnej komendy, a gdy dla powstrzy- na końcu horyzontu widzialne, a z obozowych 
mania budowy rumuńskich bateryj zaczął bom- ogni wychodzące słupy dymu. Mimo tego Osman 
bardować robotników, zaraz polecono mu tele- basza rozkazał — wyrzucić nieprzyjaciela z 
grafem aby wstrzymał ogień i ograniczył się Plewny.
tylko do obrony. Osman basza był posłusznym, Zadanie to powierzone zostało wieczorem 
ale niechętnie; wiedział on dobrze, że często jeździe Mustafy i jednemm batalionowi redifów 
głównym warunkiem dobrej obrony jest skuteczna z Razgradu; ci ostatni stoczywszy ze strzelcami
zaczepka. Z tego powodu nie dopuścił on Ru- na prawym brzegu ustawionymi, kwadras trwa- 
muuów do zajęcia wyspy Smurda, a pomimo nie- jącą walkę karabinową, posunęli się z nastawio- 
korzystnego położenia Widdynia, bombardował nemi bagnetami, zajęli most, i szybko, weszli do 
dominujący nad nim Kalafat tak skutecznie, iż miasta, gdzie spotkali słaby opor, gdyż z nie 
zawsze zmusił nieprzyjaciela do zaprzestania których tylko domów strzelano na nich. Rozją-

miasta, gdzie spotkali słaby opor, gdyż z nie

ognia, a miastu i fortecy stosunkowo znaczne trzeni żołnierze szukali sprawców, i samo z sie
bie się rozumie, że znaleźli ich w Bułgarach,zadał klęski.

.Gdy zamiar Moskali ■ przejścia górnego których też bez wielkich zachodów wywieszali

osobno dziewcząt a osobno chłopców. (Chłopcy. 1. i 2. Ogrodnik p. Arnold Róhring daje lekcje w Albumie tylko trzynaście. Pierwszy pisany 
klasy 3. byli w granatowych sukiennych mundur- ] rysunków. |jest z Warszawy 1828 r. dnia 10. października,
kach z czerwonemi wypustkami, i białemi jak u Zakład funkcjonuje dwa lata; na przyszły. Z roku 1829 są dwa listy. Reszta zaś listów w 
wojska guzikami; na zimno mają burki z sukna rok przyjdzie jeszcze klasa 4., a od r. 1879 wej- 
bernadyńskiego, podszyte wełnianą materją.)' dzie w życie już i oddział techniczny, dla które- 
Dziatwa ta już drugi rok spędziła w Zakładzie,! go jest przeznaczone prawe skrzydło. Urządzenie 
to też wynik nauki przechodził wszelkie nadzie-]i prowadzenie tego oddziału będzie najważniej- 
je. Mianowicie popisy z religii, wiadomo- sze, ale i najtrudniejsze. Chodzi mianowicie o 
mości przyrodniczych, historji i geografii kraju, J dobór majstrów rzemieślników, którzyby i przed- 
(dziewczątka, zwłaszcza Guniakówna, rysowały miot swój doskonale znali i udzielać go umieli, 
z pamięci na tablicy Galicję z górami, rzekami a oraz z uczniami należycie postępowali.
i miastami) a bez wyjątku cały popis oddziału I Na zakończenie jeszcze kilka cyfr, 
dziewcząt (nauczycielka panna Wassylko) były} Cały obszar ZąkjAdn ijrohowyzkieg, ___ . . ,
ciągłym tryumfem dla nauczycieli, a zachwytu cząc folwarku w dzierżawę wypuszczonego) wy- władze francuzkie starały się wszędzie skrócić 
dla księcia kuratora i dla gości, z których ks. nosi Ilu morgów. Z tego przypada na cały park pobyt Lelewela, donosiły ministerstwu o każdym 
kanonik Mazurak, w sobotę przybyły, bardzo wraz z gmachem 37 morgów, pola orne 12 m., jego kroku i niepokoiły się entuzjazmem, okazy- 
czynnie brał udział w pytaniu ze wszystkich' pastwisko 14 m., sad i ogród warzywny 11 mor- ’ .. ...................................
przedmiotów. W końcu po odczytaniu klasyfika-1 gów (wszystko to przeznaczone do nauki dla 
cji i rozdaniu nagród, wystąpił z piękną mową ’ chłopców i dziewcząt, jak i folwarczek z kro- 

! uczeń Tyrowicz, z podziękowaniem dla fundato- wami, takzwana ekonomia), lasek i cmentarzyk
ra, dla księcia kuratora, przełożonych szkoły i1 własny 23 m. Reszta przypada na budynki i o-

pły trudno było udawać’się wcześnie na'spoczy- g°ści’ i zwrotem do wizerunku hr. Skarbka grody funkcjonarjuszom Zakładu do prywatnego ..
nek, pomimo znużenia. Długo jeszcze chodziliśmy a wygłosił ją tak, jakby dopiero co z najgłęb- użytku oddane, a wynosi 10 morgow. Główny i pogadanek jego. . .
1 ksiAPiAm iniratnrpm lrtńrv -i dr Tul Czprkaw- sze§° przekonania i z własnego natchnienia sam gmach zajmuje 1548 sążni kwadratowych po-! Listy te są pod wielu względami zajmujące. 

■ • • - - ’ - y członkiem ku- 14 i jakby oraz był rutynowanym dekla- wierzchni; długość frontu głównego 101 sążni, Rzucają nie mało światła na usposobienie dla

Z Zakładu hr, Skarbka
w Drohowyżu.

liczbie dziesięciu pisane są w roku 1833 podczas 
podróży przymusowej sławnego naszego history
ka z Francji do Belgii. Zacząwszy od Rouen

(Dokończenie).

Wróciwszy z głorjety parkowej, zaglądnę
liśmy po kolacji jeszcze raz do Zakładu. Na 
korytarzach głównego frontu wielki ruch pod 
lampami: chłopcy pod okiem dozorców to siedząc 
to stojąc a gwarząc wesoło bez wrzawy, czyścili 
obuwie, co im w lecie zdarza się tylko w wilie 
niedziel i świąt i w słotę. — Zazwyczaj boso 
chodzą, a niemając wieczorem roboty z butami, 
siadają gromadnie pod lampami wiszącemi i od
prawiają sobie wieczorynki, zanim godzina spo
czynku uderzy.

Po tylu wrażeniach, w wieczór cichy i cie-

Lelewel ze wszystkich miast w jakich się za 
trzymywał pisywał do Lenarda Chodźki, opisu 
jąc swoje wrażenia, znajomości, uroczyste przy
jęcia przez Francuzów, objady i owacje, jakie 
wszędzie prawie urządzali na cześć jego. Przy-

Na zakończenie jeszcze kilka cyfr. jęcia te i owacje były zarazem aktem opozycji
Cały obszar Zakładu Drohowyzkiego (nie li- przeciwko rządowi Ludwika Filipa, dla tego też

wanym sławnemu Polakowi, członkowi Narodo
wego Rządu, którego wydaliła władza królewska 
dla przypodobania się Mikołajowi. Ostatni list 
jest datowany w Brukseli 23. września 1833 r. 
W Belgii podobnie jak we Francji witano go
sympatycznie i z wielką, uwagą słuchano mów

Listy te są pod wielu względami zajmujące.
skim jako gorliwym od początku członkiem , - - .- .
ratorji i wielce zasłużonym około Zakładu, tu- i ^jem Książę kurator z rozrzewnieniem po- 
dzież z dyrektorem p. Starklem, tak świetnie !

długość dwóch pawilonów po 44 sążni.
Wspominaliśmy wczoraj o jednej tylko ku-

nas Francuzów, położenie emigracji i czynność
jaką ona wtedy rozwijała. Biografowie Lelewela

ztkład wzbierał w’adv i notrzehp’ dzieciom za piękne postępy, polecając gorąco pa- chni zakładowej; jest i druga, ale nieużywana, pominęli lub bardzo krótko wspomnieli tę jego
Zakładu Rozglądnąwszy sie kiedyś całkiem mi$tać 0 fundatorze, o obowiązkach dla siebie i W sobotę zwidziliśmy kaplicę Zakładu, Umiesz- podróż, z powodu braku do jej opisu materjału, 
szczegółowo w Drohowyżu Dozwolimy sobie je- kraitt- Odśpiewano przepisany hymn austrjacki, czona jest w jednym narożniku, skromna, ale który się właśnie znalazł w tych listach. Wspo- 
szcze* nieraz może zwrócić uwagę ziomków na' odmówiono modlitwę — i nastąpiły wakacje. ładna, z galerją, ołtarzem i dwoma konfensjona-' mniane są w nich różne szczegóły charaktery- 
ten Zakład kiedy umysły nie tyle beda zaprzą- Nie możemy zakończyć opisu naszego bez łami w stylu gotyckim, dwiema chorągwiami, styczne, dokładniej dające poznać postać, naj- 
tnięte ważnemi dla świata i kraju sprawami po- Podania nazwisk uczniów i uczennic celujących, ołtarzykiem Matki Boskiej i obrazem pędzla p J uczeńszego po Humboldzie męża w Europie, jaktnięte ważnemi dla świata i kraju sprawami po-
litycznemi.

Długo kiążyliśmy po głównym dziedzińcu; 
powolnie z namysłem toczyła się rozmowa po
tomka jednego z najznakomitszych rodzin histo
rycznych nad dobrem biedactwa; górą odzywały 
się kulony; część nieba blademi połyskała gwiaz
dami; od północy niekiedy słabo mykały suche 
błyskawice; dokoła jakby puszcza, owiewająca 
dziwnem tchnieniem mistycznem; a na tle pu
szczy nocnej bielał się gmach ogromny, od le 
wego skrzydła i od środka gorejący szeregami 
okien jasnych wśród ciszy. Czyż dziw, że po 
uroczystych, rzewnych a cudownych dnia ubie
gającego wrażeniach, zdawało się, iż to zamek 
zaczarowany, w którym jakiś geniusz dobroczyn
ny gotuje szczęście dla tysiąca a tysiąca ludzi i 
rodzin a może i odrodzenie całej jednej warstwy 
narodu.

Ach, tyle ciągle jawi się znaków na ziemi 
i niebie naszem — że zaiste wątpić nam nie 
wolno l

Rozeszliśmy się, ale w pokoju zaszła nas z 
dr. J. Czerkawskim sobota przy rozmowie o ko
lejach, przyszłości i potrzebach Zakładu. Musiał 
nas upomnieć zegar zakładowy.

W sobotę odbyły się popisy klasy 2. i 3.,

puaćUlia Ua&WASK UU4U1UW 1 UU4UUŁUU
aby ich zachęcić do wytrwania. Są to: wl. kla-
sie chłopcy: Derzecki, Worona, Wiśniowski, Pa
szko, Staszewski, Janicki, Bobik: dziewczęta: 
Wierzbiańska i Bobikówna, — w 2. klasie chłop
cy: Piułych, Czernohorski, Teleśnicki, Fibich, 
Kossowski Kazimierz, Małecki; dziewczęta: Pa
sławska, Jakóbkówna, Klimkiewiczówna i Mań
kowska; — w 3. klasie chłopcy: Tyrowicz, Be 
drij, Szulakiewiez, Szulc, Sznajder; dziewczęta: 
Guniakówna, Bednarczykówna i Bieńkowska.

Skład nauczycieli jest następujący: ks. E- 
milian Pociej nauczyciel kierujący, oraz nauczy
ciel 3. klasy chłopców; p. Tytus Czypajło, nau
czyciel 2. klasy chłopców, oraz gimnastyki i ćwi
czeń taktycznych; panna Julia Widmanówna (od
bywała za granicą, zwłaszcza w Kufsteinie w 
Tyrolu kurs nauki freblowskiej) nauczycielka 1. 
klasy, wspólnej dla chłopców i dziewcząt; panna 
Eufrozyna br. Wassylko (z zakładu u PP. sa- 
kramentek lwowskich, kwalifikowana do szkół 
wydziałowych), nauczycielka klasy 2. i 3. dla 
dziewcząt; — ks. Feliks Kenig, doktorand teo
logii, kapelan, katecheta i nauczyciel języka nie
mieckiego. Dyrektor Zakładu p. Juliusz Starkel 
(były członek krajowej Rady szkolnej od miasta 
Lwowa) wykłada przedmioty realne (z przyrody) 
w 3. klasie, tudzież w pogadankach w klasach

Raczyńskiego, przedstawiającym Chrystusa, gar-1 powszechnie Lelewela nazywano. Okazuje się 
nącego dziatwę do siebie. (w nich, jak był on zawsze skromnym, ale przy-.

Vwat, crescat, jlorescat Zakład Drohowyzki! tem niezmiernie czynnym i ruchliwym agitatorem. 
Vivant, crescant, florescant książę kurator, człon- Był on demokratą i republikanom z przekonania 
kowie kuratorji i funkcjonarjusze Zakładu i oby i wszędzie szerzył idee równości, braterstwa i 
godnych zawsze znaleźli następców 1 ' samorządu ludowego. Wzór bezinteresowności,

Wracaliśmy do Lwowa z żalem, że brak1 stałości, i hartu duszy, Lelewel przedstawia się 
czasu nie pozwalał nam uczestniczyć w majów-(w życiu swojem jako człowiek nieskazitelny, pę- 
ce, która dzięki przyczynieniu się p. Pentera łen prawdziwie republikańskich cnót. Zawsze 
(ze Lwowa) miała się odbyć nazajutrz w nie- jednakowy, zawsze na małem przestający, prak- 
dzielę w romantycznej ustroni pod Demnią. A tyko wał on w życiu najwyższą moralność. Cu- 
przejeżdżając koło lasku i cmentarzyka uchyli- dzoziemcy zbliżali się do niego z wielkiem po 
liśmy głowy — tam za rok, gdy będzie już szanowaniem i za zaszczyt sobie szczególny mieli, 
urządzony oddział techniczny, przybędą zwłoki gdy ich ten Polak dobrowolnego ubóstwa, w blu- 
nieśmiertelnej pamięci hr. Stanisława Skarbka, Izie robotnika, dla którego bogactwa, honory i 

_________ zaszczyty nie były żadną pokusą, przypuścił do 
swojej znajomości. Charakter to prawdziwie 
wielki, cnotami swemi przewyższający mężów

nieśmiertelnej pamięci hr. Stanisława Skarbka.

Przegląd literacki,
(Ciąg dalszy.)

Plutarcha.
Biografia jego podobnie jak biografia Ko

ściuszki, powinna być ciągle za przyiład i wzór 
młodym stawiana. Z przeczytania jego życiorysuJako materjał do historji naszych czasów młodym 

zaliczyć należy „Listy Joachima Lele-’więcej się nauczą, niż z obszernych traktatów 
weła doLeonarda Chodźki." Z bogatego moralności, katechizmów i kazań, — nauczą się 
zbioru listów Lelewela znajdujących się w ar-1 kochać cnotę, ojczyznę, i wolność .nauęzą ,się spo- 
chiwum Muzeum narodowego w Rap^erswylu a * sobów, które fółfią człowieka w każdein położe- 
których liczba przechodzi tysiąc, zamieszczono ‘ niu niezależnym a dtrją mu pfzy braku nawet

W niedzielę, poniedziałek i wtorek, trzy 
dni z rzędu toczyły się rekonesansowe utarczki 
wzdłuż wschodniego frontu pozycyj moskiew
skich. O pierwszej z nich stoczonej w Szadinie, 
cztery mile od Razgradu, doniósł nam biule
tyn urzędowy moskiewski, i jak się dzisiaj oka
zuje, doniósł nieprawdziwie. Bo najpierw nie 
Moskale zaatakowali Turków, ale właśnie Tur
cy dostrzegłszy ruch wojsk moskiewskich ku pół
nocy, wyruszyli z dwoma batalionami piechoty 
i półbaterją artylerji i zajęli wzgórza dominują
ce nad Szadiną, zajętą przez Moskali. Następnie 
nie Moskale ale właśnie Turcy zostali panami 
pola walki, gdyż zdobywszy szturmem Szadinę, 
wypędźili z niej Moskali i ścigali w kierunku 

wszelkich środków materjalnych szeroki wpływ 
i władzę moralną w świecie.

Lelewel jest jedną z najpiękniejszych postaci 
historycznych nietylko polskich, ale i europej
skich. Wszystko też, co się tyczy jego, co nam 
odsłania jego życie i podaje nowe o nim szcze
góły, jest niezmiernie pożądanem.

W listach tych, które są ozdobą Albumu i 
same jedne jużby z niego uczyniły drogocenną 
księgę, przedstawia się nam Lelewel jakby w 
autobiografii. Kreślił on w nich swój portret, nie 
wiedząc o tem. Pisane bardzo treściwie i pręd
ko, w krótkich, ucinkowych zdaniach wypowia
dają wiele nieznanych faktów.

Żałujemy, iż brak miejsca nie pozwala nam 
zrobić obszerniejszych wypisów z tych listów. 
Ażeby jednak czytelnicy nabrali dokładniejszego 
pojęcia o podróży jego do Belgii, wypisujemy 
dwa listy z Albumu. Nawet w tych wojennych 
czasach, gdy uwaga publiczna zwrócona jest 
całkowicie na pole zapasów Moskwy z Turcją, 
potrafią one zająć myślących czytelników, umie
jących cenić pamiątki po wielkich narodowych 
mężach.

Oto są te listy:
Neufchatel(w Normandji) 19. sierpnia 1833.

Ciekawości policji winien jestem, że mój po
byt w Rouen stał się głośniejszy. Komisarz przez 
ciekawość przychodził oglądać paszport i przez 
ciekawość przychodził do mego gospodarza, ba
rona Deteryille, pytając się kiedy wyjadę, czy 
u mnie kto bywa, i dołożył, że to jedna z osób 
niepospolitych w rewolucji polskiej. To spowodo
wało p. barona, że tegoż dnia wysłał do mnie, 
zapraszając mnie a la tąble dfhote. Leżałem so
bie i zimno odpowiedziałem, że odpoczywam, bo 
już jestem po obiedzie. Nazajutrz, we wtorek 
rano, przyszedł sam, obligując i prosząc najmo
cniej, aby z nim obiadować. Suty obiad zjadłem 
i znajomości i rozmowy, to z legitymistą Nor
mandem, który się wydziwić nie mógł, jak cu
dzoziemcy lepiej znają Francję, niż sami Fran
cuzi; widać że musiałem w cetno trafić. Mocno 
dowodził, że Polacy wszystkiego dobrego i.....ego
dla siebie i dla swej republiki spodziewać się 
mogą. To znów na drugą rękę rozmowa z jednym 
republikaninem z Lugdunu. Nadeszła środa, dzień 
najdalszy obiecanego wyjazdu. Rano komisarz 
policyjny przysłał do Deterwilla swego policjanta, 
pytając się, czy wyjechałem. Derwille odpowie
dział mu że nie wie, bo mnie nie widział, pod
szedł z nim pod drzwi i lekko zapukał, tak że 
rzeczywiście nie słyszałem, i odprawił policjan
ta. A potem dalej o to, aby mnie do jutra za
trzymać, żeby z nim obiad po raz drugi zjeść. 
Przystałem na to pod warunkiem, aby po obiedzie 
miasto opuścić,

(U. d. n.)



Czarnego Łomu tak energicznie, że ci byli zmu
szeni zostawić nawet swoje namioty. Takie wła
śnie sprawozdanie o tej bitwie podali korespon
denci Tagblattu i Standardu.

Że sprawozdanie tych korespondentów mie
ści w sobie więcej prawdy niż biuletyn moskiew
ski, przekonywa nas ten fakt, iż nazajutrz w 
poniedziałek bitwa znowu się toczyła, i właśnie 
nic bliżej Razgradu, ale bliżej Czarnego Łomu, 
pod Topkanami, zkąd prosty wniosek, że dnia 
poprzedniego Moskale cofnąć się musieli. O tej 
topkańskiej bitwie nic więcej nad to nie wiemy, 
jak że się toczyła, że Moskwa została pobitą, 
i straciła pięć dział. Ile jednak wojsk zaangażo
wały obie strony, kto dowodził, i jaki przebieg 
był bitwy, tego dotąd nie wiemy. Jak również 
nie doszły do nas żadne sprawozdania o bitwie 
wtorkowej, która miała się odbyć gdzieś na dro
dze do Tyrnowy, i wypaść także pomyślnie dla 
Turków. Że zaś z pewnością pomyślnie nie wy
padła dla Moskali, sądzić możemy z ich milcze
nia. A mamy przecież świeży dowód z bitwą pod 
Szadiną, że nawet wtedy, gdy przegrywają, ale 
gdy sytuacja jest tego rodzaju, że jako tako da- 
je się naciągnąć, lub gdy przegrana ich nie jest 
uwieńczona kompletnem zwycięztwem Turków, 
to na wszystkie głosy trąbią o zwycięztwie. 
Z tem rzekomem zwycięztwem pod Szadiną na
czelny wódz armii moskiewskiej spisał się niela- 
da. Wysyłając o tej utarczce kłamliwy telegram, 
równocześnie rozesłał do dzienników moskiew
skich rodzaj ukazu, w którym uprasza je, aby 
nie wierzyły w doniesienia gazet zagranicznych.

„Proszę raz na zawsze, telegrafuje w. ks. 
Mikołaj, nie wierzyć w kłamstwa, systematycznie 
rozsiewane przez nieprzyjazną nam prasę zagra
niczną. Skoro niema odemnie wiadomości, jest 
to oznaką, iż wszystko idzie pomyślnie, jeśli zaś 
jakaś wyprawa nie uda się, to tak jak dotąd, 
sam natychmiast doniosę." Wypada tedy z te
go, że odtąd nie będziemy już mieli przyjemno- 

. ści czytywać zwycięzkie biuletyny Moskali, gdyż 
w razie zwycięztw wódz naczelny będzie mil
czał, a przemówi tylko wtedy, gdy będzie bity. 
Nowa Pretw żartuje z tego, że wódz moskiew
ski wdaje się w polemikę z dziennikami i tym 
sposobem zapisał się do cechu dziennikarskiego. 
Do tego żartu organu wiedeńskiego dodać chyba 
to możemy, że w. ks. Mikołaj zdał bardzo licho 
egzamin z retoryki, tak licho, że żadna redakcja 
nie przyjęłaby go do swego składu. Bo przecież 
takiego absurdum, jaki wypowiedział w swym 
telegramie, w istocie wypowiedzieć nie miał 
przecie zamiaru.

Azjatycki teatr wojny.
Moskale zachowywali w wielkiej tajemnicy tę 

okoliczność, źe między Kutaisem a Potl na nowo 
się formuje oddział rioński. Na podstawie pewnych 
kombinacyj donieśliśmy we wczorajszym numerze 
Gazety, że oddział ten już jest w pogotowiu do 
rozpoczęcia militarnej akcji, mającej na celu zdo- 

; bycie Batumu. Wczoraj, już wtedy, gdy Gazeta 
była na prasie, otrzymaliśmy telegram z Konstan
tynopola, donoszący, iż Derwisz basza już się starł 
z tym nowym oddziałem Moskali. Telegram dosło
wnie brzmi -. „Derwisz basza z Batumu dnia 4. bm 
donosi o zoobyciu moskiewskiej reduty, która lewe 
skrzydło jego armii niepokoiła. Moskale stracili 
2UO w zabitych." Z doniesienia tego nie można wy
snuć żadnego wniosku, gdzie się znajduje cała ar
mia Derwisza baszy, a więc i tego, jaka to mo
skiewska reduta niepokoiła lewe skrzydło jego 
pozycji. Jednakże sądzimy, że zajście, o którem te- 

&onos3, wnsiato alg odbyć na pograniczu 
moskiewsko-tureckiem, w okolicy Zichodżiry, bo 
tam, jak wiemy, jeszcze oddział Oklobiia usypał 
kilka obronnych wałów, a cofając się na moskiew
skie terytorjum, utworzył nawet na prawym brze
gu granicznej rzeki Kintriszy, rodzaj oszańcowane- 
go obozu. Bardzo tedy być może, źe Derwisz ba
sza znowu stanął przed tym obozem, żeby sobą 
zakryć zagrożone Batum.

Mieliśmy już raz sposobność wykazać ważność 
pozycji moskiewskiej w aule Ani. Zająwszy ten auł 
jeszcze 8. sierpnia, Moskale nader energicznie wzięli 
się do przekształcenia go w czasową forteczkę; 
więc cały auł obnieśli podwójnym rowem, wałem i 
strzeleckiemi palisadami.. Z londyńskiego telegramu 
z dnia 16. sierpnia wnioskujemy, że Turcy ciągle 
się starają wyparować Moskali z tej ważnej pozy
cji, ale te ich usiłowania zostawały dotychczas 
bezskuteczne, bo Moskale, jak powiada telegram, 
„dotąd utrzymują się w Ani.“

Specjalny korespondent N. Preszy znajdujący 
się przy głównej kwaterze Muktara baszy, donosi 
o wycieczce do Ardahanu szefa Karapapachów, 
sprzymierzonych z Turkami (niektóre plemiona 
Karapapachów przyłączyły się do Moskali). Tele
gram ten zamieszczony w dzisiejszym numerze Ga
zety, w rubryce telegramów innych pism. Tir o nim 
wsi oinnleiiśmy jeno dlatego, że dowodzi, iż w Ar- 
dahanie wcale nie ma tak znacznych zbrojnych sil, 
jak to w ostatnich czasach twierdzili Moskale.

O Tergukasowie i Izmalle baszy nie mamy 
do południa żadnych wiadomości.

Komitet wydawnictwa dziełek ludowych we 
Lwowie, o subwencję jednorazową w kwocie 
1000 złr.

Dr. Bolesław Głowacki, dyrektor szpitalu po
wszechnego we Lwowie, o wyznaczenie deputatu 
drzewa opałowego.

Gmina Żmigród powiatu Krośnieńskiego, o sub- 
subwencję w kwocie 100 złr. na utrzymanie w

Sprawozdania sejmowe.
Szóste posiedzenie z d. 17. sierpnia.

Początek posiedzenia o godz. 10. m. 38 rano.
Przewodniczący Ludwik hr. Wodzicki, mar

szałek krajowy. Komisarz rządowy p. Bartmański.
Poseł Sawczyński wnosi projekt usta

wy, oznaczającej wynagrodzenie dla katechetów 
i nauczycieli religii w szkołach publicznych.

Poseł Wojciech hr. Dzieduszycki sta
wia wniosek zmienienia ustawy szkolnej w tym 
duchu, ażeby Rada szkolna okręgowa mianowała 
przewodniczących wszystkich Rad szkolnych miej
scowych.

Poseł Czerkawski stawia wniosek, żą
dający przeznaczenia 4.000 złr. na premia za na
pisanie najlepszych podręczników dla szkół śre
dnich w języku polskim.

Wnioski te dostatecznie poparte, traktowa
ne będą według regulaminu.

W dalszym ciągu wniesiono do sejmu nastę
pujące petycje, które z pominięciem mniej wa
żnych wyliczamy:

Parafianie przynależni do gr. kat. cerkwi w 
Leżajsku w sprawie budowy probostwa, o poparcie 
w c. k. namiestnictwie, by fundusze zakładowe zo
stały na budowle obrócone, zaś kapitał pozostały 
zabezpieczony, oraz by przeprowadzono uzupełnia
jący wybór członków komitetowych.

Gmina miasteczka Rozdołu z przyległem! gmi
nami wiejskiemi, o przeniesienie siedziby sądu po
wiatowego do Rozdołu zamiast do Żydaczowa.

Mieszkańcy miasteczka Rozdoła, w sprawie 
obsadzenia dróg drzewami i utrzymania tychże.

Obywatele powiatu Bobreckiego, w przedmio
cie adresu do tronu.

Obywatele zamieszkali w sądowym okręgu Są- 
dowowiszeńskim, w przedmiocie adresu do tronu.

Mieszkańcy miasta Rudek, w przedmiocie a- 
dresu do tronu.

Zarząd oddziału stryjskiego Towarzystwa pe
dagogicznego, o 500 złr. subwencji dla założonej 
przez siebie w roku 1876 wyższej szkoły żeńskiej.

Zakładzie głuchoniemych we Lwowie sieroty Ada- : 
ma Żmigrodzkiego.

Reprezentacja gminy w Wieliczce, o udziele
nie pożyczki 80.000 zł. na odbudowanie zniszczo
nej pożarem części miasta

Księża Tytus Osmanowicz i Michał Hankie- 
wicz, katecheci szkół ludowych i wydziałowej żeń
skiej w Stanisławowie, o wyznaczenie remunera- 
cji za udzielanie nauki religii w tychże szkołach.

Reprezentacja miasta Stanisławowa, o założe
nie w Stanisławowie szkoły wyrobów z drzewa i 
koszykarstwa.

Reprezentacja miasta Lwowa, o zarządzenie 
rozpoczęcia w tym roku jeszcze budowy gmachu 
sejmowego.

Józefa Jaroszyńska, kierowniczka ogródka 
froeblowskiego przy ulicy Halickiej we Lwowie, o 
jednorazową subwencję w kwocie 500 złr.

Związek Stowarzyszeń zarobkowych i gospo
darczych we Lwowie, o udzielenie Stowarzysze
niom zaliczkowym kredytu z funduszów krajowych.

Związek Stowarzyszeń zarobkowych i go
spodarskich we Lwowie, o subwencję 1000 złr. na 
r. 1877.

Związek Stowarzyszeń zarobkowych i gospo
darskich we Lwowie, o utworzenie krajowego Za
kładu hipotecznego.

Reprezentacja powiatu Żydaczowskiego, o u- 
znanie urzędników Wydziałów powiatowych, urzę
dnikami krajowymi.

Gmina miasta Sanoka, o poparcie sprawy 
względem założenia gimnazjum w mieście Sanoku.

Nauczyciele szkoły etatowej czteroklasowej w 
Bolechowie, o podwyższenie płac.

Gmina Wełdzirz i 17 okolicznych gmin, o 
wyjednanie zezwolenia czerpania surowicy ze źró
deł solnych dla bydła przeznaczonej na r. 1877.

Grono nauczycielskie gimnazjów i szkół real
nych w Złoczowie, Lwowie, Rzeszowie, Nowym 
Sączu, Kołomyi, Wadowicach, Brodach i Stryju, 
o zaliczenie lat służby suplenckiej do emerytury.

Rada gminy miasta Chrzanowa, o uznanie, że 
miasto Chrzanów zalicza się do miast, do któ
rego uchwała z dnia 28. września 1868 także ma 
zastosowanie.

Dr. Bolesław Głowacki, dyrektor szpitalu po
wszechnego lwowskiego o wliczenie jego służby 
szpitalnej jako zastępcy dyrektora w okres pię
ciolecia służbowego na jednej i tej samej posadzie 
przebytego.

Komitet gr. kat. parafii św. Norberta w Kra
kowie o zapomogę na restaurację tegoż kościoła.

Zarząd główny Towarzystwa pedagogicznego 
we Lwowie o przyjęcie lwowskiego Zakładu głu
choniemych na fundusz krajowy.

Przemyska filia Towarzystwa gospodarczego o 
wzięcie Towarzystw gospodarczych w opiekę, wy
znaczenie stosownych subsudjów na podniesienie po 
oddziałach zamiłowania do postępowego gospodar 
stwa przez premia, i wzięcie szkół rolniczych pod 
zarząd krajowy.

Teodor Czosnyk i 10 innych członków Rady 
powiatowej w Przemyślu o niezatwierdzenie petycji 
tamtejszej Rady gminnej o pobór kopytkowego w 
mieście Przemyślu.

Antoni Latinek wydawca mapy ściennej króle
stwa Galicji dla szkól pospolitych, o zakupno reszty 
albo części resztnjącego nakładu tychże.

Ks. Stanisław Stojałowski redaktor pism ludo
wych Wieniec i Pizczótka o subwencję w Ilości 
600 złr.

Katecheci gr. kat. obr. we Lwowie o remune- 
rację za udzielanie nauki religii w szkołach.

Gmina Toustołng w powiecie tarnopolskim o 
zapomogę z powodu gradobicia na zakupno nasie
nia dla obsiewów zimowych.

Zwierzchność gminy miasft. Bóbrki o zwolnie
nie od zapłaty zaległych kosztów szpitalnych w 
kwocie 1070 zł. 33 ct.

Zwierzchność gminy Bóbrki o udzielenie sub
wencji na budowę czteroklasowej szkoły w Bóbrce.

Petycje te odesłane zostały do właściwych 
komisji.

Poseł Janko, wnosi aby jedna z petycji 
w przedmiocie adresu sejmu do tronu została od
czytaną, tak ze względu na ważność sprawy, 
jak dla dania zadośćuczynienia obywatelstwu 
lwowskiemu za wczorajszą uchwałę.

Wniosek ten większością 53 przeciw 43 
głosom Izba odrzuca.

W przedmiocie jednej z petycji zabierał 
jeszcze głos p. hr. Krukowiecki.

Na wniosek p. Grocholskiego uchwa
lono jednomyślnie upoważnić marszałka, aby 
imieniem sejmu złożył N. Panu życzenia z po
wodu jutro przypadających urodzin.

Poseł dr. Rosner oświadcza, że będąc 
zadowolony wczoraj szem wyjaśnieniem przewo
dniczącego komisji drogowej, cofa swój wnio
sek wczorajszy.

Pierwszy punkt porządku dziennego stanowi 
pierwsze czytanie kilku wczoraj postawionych 
wniosków, które uzasadniają sprawozdawcy.

Poseł Madejski co do wniosku swojego 
w sprawie wy kupna prawa propinacji przypomi
na, że w każdej prawie sesji sejmowej sprawa 
ta była poruszaną. Wiele było projektów i długo 
szukano sposobu rozwiązania tej kwestji. Zwło
ka nie pochodziła tu z braku woli i wiedzy, tru
dność leżała w rzeczy samej. Żądano od nas 
rzeczy niepraktykowanej w żadnym kraju. Mie
liśmy wywłaszczyć posiadaczy prawa, nie posia
dając środków do wykupu tego prawa. Dzieło, 
dokonane przez nas w takich warunkach, nie 
mogło być doskonałem, zrobiliśmy jednak to, co 
w tych warunkach zrobić było można, uchwali
liśmy ustawę, którą N. Pan sankcjonował, i nikt 
się już nie spodziewał, żeby ta sprawa raz je
szcze przed nasze forum przychodziła. Stało się 
jednak inaczej. W §. 44. naszej ustawy powie- 
dzianem jest, że wchodzi ona w życie jednocze
śnie z ustawą, uwalniającą od stępia pertrakta
cje, ze zniesieniem prawa propinacji połączone. 
Rząd wniósł do Rady państwa odpowiedni pro
jekt, ale Rada państwa go odrzuciła. Była to 
niesprawiedliwość, bo innym krajom podobnąż u- 
stawą kwestję zniesienia propinacji ułatwiono, 
ale niesprawiedliwość ta stała się faktem i nie 
pozostaje nam nic innego, jeżeli chcemy, ażeby u- 
stawa wspomniana weszła w życie, jak cofnąć 
ten §. 44. W tym duchu wnoszę projekt nowelli 
i upraszam o odesłanie go do komisji admini
stracyjnej. (Brawo).

Poseł ks. Krasicki zaczyna wywodzić 
jakieś rekryminacje przeciwko prawu propinacji.

Marszałek zwraca uwagę mówcy, że na 
porządku dziennym jest tylko kwestja formalne
go traktowania.

Poseł ks. Krasicki odpowiada, że uwa
ża tę sprawę za kwestję osobistą, chee bowiem 
tylko wyjaśnić, dlaczego przeciw odesłaniu do ko
misji głosować będzie.

Marszałek odmawia mówcy głosu, po
nieważ w takiej formie możnaby przy pierwszem

czytaniu wszystkie sprawy traktować merytory
cznie, poczem Izba, wniosek odesłania do korni- ] 
sji, bardzo znaczną większością przyjmuje.

Poseł Bieliński uzasadnia swój wniosek । 
żądający wezwania rządu, aby w drodze właści- i 
wej wyjednał ustawę, normującą zarząd mająt
ków małoletnich i oddawanie im ich mienia. Po
wodem do postawienia tego wniosku była dla 
mówcy nieulegajaca zaprzeczeniu okoliczność, że 
majątki małoletnich włościan w skutek niedo
statecznej opieki i nieskładania rachunków z ich 
zarządu ulegają uszczupleniu, a często bezpo
wrotnie i bezprawnie przechodzą w obce ręce. 
Izba z wielką uwagą i zadowoleniem wysłucha
ła dłuższego przemówienia szan. posła, i zgodnie 
z jego życzeniem odesłała wniosek do komisji 
prawniczej.

P. ks. Chełmecki uzasadnia wniosek 
swój, żądający zbadania, z jakich przyczyn usta
wa o założeniu i wewnętrzncm urządzeniu ksiąg 
hypotecznych nader powolnie jest wykonywaną, 
przez co kraj, a mianowicie mniejsi posiadacze 
gruntów zamiast podźwignięcia się z ubóstwa, 
popadają w coraz większą nędzę. Zdaniem mów
cy przyczyny powolnego wprowadzenia w życie 
tej ustawy leżą w wielkiej części w stosunkach 
ustawą nieobjętych, a mianowicie w tem, że w 
niektórych okolicach sami włościanie, nierozu- 
miejąc swego interesu, przeszkadzają wprowadze
niu w życie ustawy; gdzieindziej jest zawadą 
nieukończenie czynności katastralnych, dalej brak 
sił dostatecznych do przeprowadzenia tej refor
my jest ważną przeszkodą, a w końcu w samej 
ustawie leżą warunki, które stanowią trudność 
jej wykonania. Z tego powodu nie można było 
postawić wniosku odraza wchodzącego in merito. 
Będzie to mogło nastąpić dopiero po zbadaniu 
tej sprawy. Załatwienie jej odwlecze się przez 
to, ale zyskamy podstawę do gruntownego zała
twienia. Mówca wnosi odesłanie swego wniosku do 
komisji prawniczej, co Izba znaczną większością 
przyjmuje.

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu wniesio
nym został także wniosek dr. Rappaporta i to
warzyszów :

„Wysoki sejm raczy uchwalić:
Wzywa się rząd:
1. aby przy układach co do przedłużenia 

przywileju Banku Narodowego zastrzegł założe
nie dwóch nowych filji w Galicji;

2 aby wpłynął na dyrekcję Banku Narodo
wego, celem należytego uposażenia a ewentual
nie celem podwyższenia dotacji filji Banku we 
Lwowie i w Krakowie ze względu na wzrasta
jące potrzeby handlu, przemysłu i rolnictwa w 
kraju;

3. aby wyjednał w dyrekcji Banku Narodo
wego usunięcie utrudnień przy eskoncie weksli, 
w ostatnich czasach zaprowadzonych, które spo
wodowały znaczne ścieśnienie kredytu eskonto- 
wego przy filjach we Lwowie i Krakowie, i wpły 
nął na wydanie postanowień ze strony dyrekcji 
Banku Narodowego, któreby nie uwłaczając bez
pieczeństwu Banku, ułatwiły korzystanie z kre
dytu eskontowego przy rzeczonych filjacb.11

Wniosek ten odczytany był przez jednego z 
sekretarzy, w szeregu innych wniosków, głosem 
cichszym od szmeru strumyka, tak żeśmy go 
wcale nie dosłyszeli i dlatego wczoraj jego brzmie
nia nie podaliśmy. W ogóle często byłaby potrze
ba przypominać czytającym w sejmie, że nie czy
tają dla siebie, ale dla obecnych w sali.

Na dzisiejszem posiedzeniu wnioskodawca 
dr. Rappaport uzasadnia ten wniosek w długiem, 
gruntownem i oklaskami przyjgtem przemówie
niu, które jutro dosłownie według stenogramów 
podamy, i wnosi odesłanie swego wniosku do ko
misji.

Wniosek ten zostaje przyjęty.
Z porządku dziennego następuje czytanie 

sprawozdań Wydziału krajowego w przedmiocie 
sum, pochodzących z taks na muzykę w Krako
wie, tudzież w przedmiocie zaprowadzenia oso
bnego konta wydatków na pawilon obłąkanych 
w księdze budowy szpitali św. Łazarza w Kra
kowie.

Sprawozdawca z obu tych przedmiotów jest 
dr. Rapaport.

W r. z. sejm polecił Wydziałowi krajowemu 
przedstawić na najbliższej sesji sejmowej dokła
dny wykaz sum, pochodzących z taks na muzy
kę w Krakowie. Spełniając to polecenie, Wydział 
przedłożył wykaz, dochodzący do końca roku 

[ 1876. Cały fundusz z taks na muzykę powstały, 
wynosi 3.985 złr. 15*/2 ct. Suma ta włączoną zo 

; stała do funduszu budowy nowego szpitala w 
Krakowie, rachunek z niej jednak prowadzonym 

■ jest oddzielnie.
Komisja stawia wniosek, polecający Wydzia

łowi krajowemu, aby przedłożony wykaz uzupeł- 
, nił przez obliczanie procentu nie 5 ale 6 prc.

Wniosek ten zostaje przyjętym.
Co do drugiego przedmiotu, Wydział krajo- 

. wy spełnił także o ile to było możebnem, pole- 
' cenie dane mu przez sejm w przeszłej kadencji. 
. Otworzone zostało osobne konto dla pawilonu 

obłąkanych, do którego wciągane są wydatki na 
i rzeczywistą budowę, w miarę jak je komitet bu

dowy Wydziałowi krajowemu przedkłada. Co do 
wydatków na plany, roboty wstępne i zarząd bu- 

, dowy, to podzielone być mogą między pawilon 
. obłąkanych i resztę budunku dopiero po zupeł- 

nem ukończeniu budowy, na zasadzie stosunku 
kosztów.

Komisja budżetowa wnosi, aby sejm przyj
mując do wiadomości sprawozdanie Wydziału i 

i jego zarządzenia, polecił Wydziałowi utworzyć 
• osobne konto dla wydatków wspólnych całej bu

dowy.
, Wniosek ten zostaje przyjęty.
: Z porządku dziennego następuje sprawozda-
। nie komisji budżetowej o petycji komitetu To- 
■ warzystwa rolniczego krakowskiego, w przed- 
; miocie udzielenia mu kwoty 5.000 złr. na ukoń- 
• czenie rozpoczętej restauracji budynku szkolnego

W

Posłowie, którzy dotychczas nie składali 
przyrzeczenia, składają je we w ręce marszałka.

Marszałek zawiadamia, że udzielił trzech- 
dniowego urlopu p. ks. Czartoryskiemu i zapra
sza posłów na nabożeństwo, z powodu rocznicy I 
urodzin N. Pana jutro o godzinie 9. w katedrze' 
odbyć się mające.

Po odczytaniu spraw petycyj załatwionych 
w komisji petycyjnej posiedzenie zostało zam
knięte.

Koniec posiedzenia o godz. 1. po południu.
Następne posiedzenie odbędzie s’ę d. 2<\ 

sierpnia o godz. JO. rano, tym sposobem w ciągu 
całego bieżącego tygodnia sejm nrał ledwie dwa 
posiedzenia.

owem zdarzeniu byłem na przedstawieniu „Karpac
kich Górali" w Lisku, gdzie lud góralski, którego 
mieszkańcy tutejsi są rodzonymi braćmi — tak 
dzielnie przedstawił nam Korzeniowski.

Lecz wspomniawszy o przedstawieiu amator- 
skiem, muszę złożyć podziękę dyletantom, iż nam 
pozwolili spędzić jeden wieczór wesoło, bo zaiste 
gra ich była pochwały godną. Panie B., O. i K. 
z ról góralek — tak tkliwych a zarazem tak peł
nych grozy — wywiązały się znakomicie, w czem 
im dopomogli pp. A., Sz. B. i A., którzy na ogólne 
zadowolenie publiczności zasłużyli, a ta ich huczne- 
mi oklaskami nadgrodziła. Mandatarjusz jednak na 
osobną wzmiankę zasługuje — przedstawił w nim 
bowiem p. K. prawdziwy typ dawnego aiandata- 
rjueza tak znakomicie, że zdawało się, jakobyśmy 
patrzyli jeszcze na rządy tych panów.

Z Izby sądowej.
Lwów, 14. sierpnia.

{Zgromadzenie ludowe.) 
(Dokończenie.)

Obrońca. Ran tu mówiłeś o wzburzenia 
umysłów, w czem panu p. sędzia przerwał. Jabym 
chciał wiedzieć, na czem pan opierasz takie twier 
dzenie.

Świadek. Szemranie było ogólne, że zaka
zane zostało zgromadzenie. I ja starałem się wzbu
rzenie ile możności uspakajać. Kolo sklepu Kleino- 
wej zobaczywszy kilkaset osób tłoczących się, po
spieszyłem tam i usłyszałem jak wykrzykiwano: 
„Zakaz wyszedł od p. Potockiego — on ma dobra 
swoje w Moskwy, dla tego zakazuje nam zgroma
dzać się!“ z obowiązku mego zacząłem do nich 
przemawiać i perswadować, aby się spokojnie ro
zeszli do domów.

Pp. nadkomisarz Grossman i komisarz Krze 
piński jako świadkowie dowodowi. P. Grossmaun 
zeznaje, że przyszedłszy trochę później od p. K. 
dowiedział się, że p. Groman zawezwie zgromadzo
nych do rozejścia się. — P. Krzepiński, któremu 
p. Groman znikł z oczów, usłyszawszy, że p. Gro
man prócz wezwania do rozejścia się zaczyna coś 
czytać, starał się do niego przez tłum dost.ć, a 
dostawszy się, zabronił mn dalszego czytania.

Zastępca prokurator j i prosi, aby sąd 
zechciał przesłuchać Kreztza, ajenta policyjnego, 
który zezna, że p. Groman wyszedłszy ze zgroma
dzenia, chełpił się, że tak udało mu się wykiero- 
wać władzę.

Mimo sprzeciwiania się obrońcy, sąd uchwalił 
przesłuchać tego świadka.

K r e t z żyd, ajent policyjny, nie dobrze sły
szał, co p. Groman mówił do jakichś pań, gdy wy
szedł z ratusza — ale wie, że p. Groman cieszył 
się mocno, że udało mu się tak wykierować policję, 
za co go nawet jakiś wysoki pan w narodowym 
stroju pocałował w głowę.

Po ukończeniu postępowania dowodowego o- 
brońca Popiel zabrawszy głos wykazuje, z jak myl
nego stanowiska wyszło oskarżenie — oskarżając 
p. Gromana o wykroczenie z §. 3 ustawy o zgro
madzeniach. Zgromadzenia żadnego nie było. Pan 
Groman przemówił do zgromadzonych — i można 
go pociągnąć do odpowiedzialności, jeżeli mówił co 
karygodnego. Władza kompetentna powinna była 
zawiadomić o zakazie zgromadzenia, a gdy się to 
nie stało, to p. Gromanowi rzeczywiście tylko 
wdzięczność się należy, że umiał tak taktownie i 
zręcznie zażegnać całą burzę. Po replice i duplice 
p. sędzia Tchórznicki wydał wyrok, że p. Groman 
winien jest wykroczenia przeciw §. 3. ustawy o 
zgromadzeniach, i skazał go na 8 dni aresztu. P. 
Groman zgłosił rekurs.

— Ze Stanisławowa. Wpisy uczennic do 
wyższej szkoły żeńskiej odbywać się będą w trzech 
ostatnich dniach sierpnia i w pierwszych dwóch 
dniach września, codziennie od godziny 11—1 przed 
południem i od 4—5’/3, popołudniu w budynku 
szkolnym (kamienica p. Święcickiego, obok fary). 
Do klasy I przyjmowane bęeą uczennice, które się 
wykażą świadectwem z ukończonej 4tej klasy, lub 
złożą egzamin wstępny, który się odbędzie 3. i 4. 
września o godz. 9 przed południem. Taksa wstę
pna wynosi 1 złr. na zbiory naukowe, czesne 4 
złr. miesięcznie we wszystkich klasach bez wy
jątku.

— Trembowla 10. sierpnia. (Komitet dla po
gorzelców, wezwanie gmin izraelickich do składek.)
O pożarze, który 
miasto Trembowlę
miasta 
rodzin 
naraz

obrócił w 
izraelickich 
pod gołem

dnia 8. czerwca r. b. nawidzit 
i prawie całą środkową część 

perzynę, przezco przeszło 100 
straciło swe mienie pozostając 
niebem bez przytułku, doniosły

Kronika miejscowa i zamiejscowa,

w swoim czasie już dzienniki krajowe. Gmina 
izraelicka Trembowelska jednakże jest spowodo
waną podnieść publicznie zasługi szanownego ko
mitetu zawiązanego ku niesieniu pomocy pogorzel
com, do którego należą ks. kanonik Jan Kalinie- 
wicz proboszcz obrz. łac. w Trembowli, p. Stani
sław Lipnicki burmistrz miasta, dr. medycyny pan 
Julian Olpiński, lekarz miejski p. Joachim Neu- 
stein i p. Naftuła Zeher przełożony gminy izra- 
elickiej.

Tylko temu komitetowi, który gorliwie zajął 
się losem pogorzelców przez zbieranie składek, i 
bezstronne rozdzielanie zebranych funduszów po- 
gorzelcóm zawdzięczamy, że pogorzelcy znacznie 
postępują z odbudową pogorzałych domów.

Wprawdzie fundusze, któremi komitet dotych
czas mógł rozporządzić były szczupłe, jednakże 
pomoc częściowa, którą pogorzelcy otrzymali, nie
była bezskuteczną widzimy bowiem, iż większa 
część zgorzałych domów powstaje z gruzów, a 
zważywszy, iż jeszcze dalsze dary wpłyną, żywimy 
nadzieję, że znaczniejsza część pogorzelców przed 
zimą odbuduje domy. Nie możemy pominąć je
dnakże przy tej sposobności uwagi, że od gmin 
izraelickich naszego kraju, do których komitet 
jeszcze przed 6 tygodni odezwy o zbieranie skła
dek rozesłał, żadne datki do tej pory nie wpły
nęły, co nas zadziwia, przypominamy się więc gmi
nom izraelickim, iżby nie pozostały głuchemi na 
głos swoich nieszczęśliwych współbraci, którzji wy
czekują pomocy, i zechciały zająć się zbieraniem 
składek, a ' uzbierane pieniądze nadesłać do ko
mitetu,

Z gminy izraelickiej w Trembowli.
— Czernlowce 13. sierpnia. (Agitacje pomię

dzy chłopstwem. Rząd ciągle milczy.) U nas na Bu
kowinie również jak i w Galicji agitacja moskiew
ska na porządku dziennym. Będąc świadkiem ta
kiego postępowania, ośmielam się szanownemu pa
nu redaktorowi o tych faktach, jakie się u nas po

— Pierwszy odczyt p. Stanisława hr. Tarnow
skiego o „Irydionie" Zyg. Krasińskiego, odbędzie 
się dziś w sobotę o godz. 8 wieczór.

— Pierwszego września b. r. rozpoczyna się 
w galicyjskieiu Towarzystwie muzycznem kurs szkol
ny pod dyrekcją pana Karola Miknlego.

Następujące przedmioty będą udzielane: Śpiew 
chóralny. Śpiew solowy. Nauka gry na skrzypcach, 
wiolonczeli i kontrabasu. Nauka gry na flecie kla- 
rynecie i waltorni Nauka gry na fortepianie kurs 
niższy i wyższy. Nauka kompozycji: a) oddział 
przygotowawczy, b) harmonia, c) kontrapunkt, d) 
teorja rytmu i form muzycznych. Nauka gry na 
organach. Ćwiczenia chóru damskiego 1 mięszanego. 
Zbiorowe instrumentalne ćwiczenia uczniów, nako- 
niec w bieżącym roku będzie otwarty kurs dla 
chcących się kształcić na nauczycieli fortepianu, 
pod osobistym kierunkiem dyrektora Miknlego.

Uczniowie ubiegający się o bezpłatną naukę 
muzyki, zechcą swe podania z załącznikami wprost 
do protokołu magistratu, najdalej do 28. b. m. zło
żyć. Dla uczniów powyżej wymienionych i uczniów 
do śpiewu chóralnego zapisanych, przeznacza się na 
wstępny egzamin dzień 28. sierpnia godzina 4. po 
południu w sali Tow. Panowie nauczyciele szkół 
ludowych, jakoteż uczniowie seminarjum nauczyciel
skiego, chcący korzystać z nauki gry na organach 
bezpłatnie, muszą być przez dyrekcję seminarjum 
poleceni. Zapisy uczniów poczynają się od 20. b. m 
w kancelarji Tow. muzycznego (kamienica p. Galla) 
1. 8, w Rynku od godz. 10—12 przed- i od 5—7 
po południu. Bliższe szczegóły ogłoszone będą pla
katami.

wsiach w cerkwiach unickich i 
darzyły, bezzwłocznie donieść.

Panowie księża wyznania 
kiego podczas każdego każania 
orjentalną, kończą temi słowy:

szyzmatyikich wy-

wołoskiego i unic- 
poruszając sprawę 

„czas już, by nasz
krzyż grecki szedł przodem, a wtenczas gdy Bóg 
sprawie świętej Moskwy zwycięstwo nad niedo
wiarkami udzieli, to i my z pod jarzma panów i 
żydów wyzwoleni będziemy/

Takie postępowanie popów i u nas wkrótce 
wywoła scenę podobną, „Barabanach" — bo chłop
stwo idąc w ślad słów popa, jest tak ośmielone, iż 
publicznie już wynurza swe zdania, pijąc gorzałkę 
na pohybel żydom i panom.

Na podobne wynurzenia zdań, jest jednak nasz 
rząd zupełnie głuchym, i pomimo, iż to pomiędzy 
ludnością wiejską tak pospolitem i ogólnem się sta
ło, że nikt się nawet nie wystrzega przed strażą 
bezpieczeństwa i urzędnikami, którzy mając nasz 
lud wiejski za ciemny, o tern do wiadomości wyż
szej zwierzchności donosić zaniedbują.

nie 
wy 
raz

Ale nam naszego zdania publicznie wynurzać 
wolno; zakazują, odwołując cię na §. 6 usta- 
o zgomadzeniach ludowych! — pytam się te- 
dla czego? czy może z tej przyczyny, iż my

Czernichowie.
Sprawozdawcą jest p. Józef hr. Badeni 
Komisja wnosi udzielenie żądanego zasiłku.
P. hr. Krukowiecki wnosi, ażeby ze

względu na ważność szkół rolniczych, szkoła 
czernichowska wziętą została pod zarząd kra
jowy.

Marszałek odpowiada, że to jest wnio
sek samoistny, który tylko oddzielnie mógłby 
być traktowanym, poczem Izba wniosek komisji 
przyjmuje.

Z porządku dziennego następuje dalszy ciąg 
sprawdzania wyborów. Sprawozdawca p. Pie- 
truski.

Do sprawdzenia pozostały już tylko takie 
wybory, przeciw.którym pozanoszone zostały pro- 
testa.

Wybór p. Bazylego Kowalskiego został za
twierdzony bez dyskusji, tylko hr. Golejewski w 
kilku słowach zwrócił uwagę komisarza rządo
wego na niewłaściwe postępowanie starosty i 
wyraził nadzieję, że rząd na przyszłość niewła
ściwości, jakie przy tym wyborze popełnione zo
stały, nie dopuści.

Wybory pp. Turzańskiego i Zbrożka za
twierdzono bez dyskusji.

— Lisko, 15. sierpnia. (Polityka, budowa dro
gi strategicznej, nasz lud, przedstawienie amator
skie.) Nareszcie i nasze podnóże karpackie, o któ- 
rem niedawno mówiono, że należy do świata de
skami zabitego, ożywiać się zaczyna — zajmując 
się żywo sprawami bieżącemi. Kwestja wschodnia, 
agitacje moskiewskie, sejm obecnie obradujący itp. 
obfity dają materjał do stawiania i rozwiązywania 
różnych kombinacyj politycznych.

A sprężyną tych marzeń — jest droga, którą 
rząd wspólnie z krajem ze względów strategicznych 
buduje ztąd do Węgier; — kto tylko zwróci w tę 
stronę swe oko — zaraz poczyna w polityka się 
bawić!

Niestety jednak roboty około tej drogi ślima
czym postępują krokiem, czego głównym powodem 
nasze bystre potoki, które często pozwalają sobie 
drwić z dzieła człowieka, niszcząc swym prądem 
zaczęte roboty.

Agitacje moskiewskie i nas dosięgły — przed 
kilku dniami schwytano tu jakieś indywiduum po
dejrzane, podające raz, że jest profesorem, to znów, 
że pens, kapitanem moskiewskim, lecz z braku do
wodów wypuszczono je na wolność. — Lud nasz 
poczciwy wszystkiemu wierzy — szczególnie, gdy 
doń zawitać z wódką. Sam byłem świadkiem tego; 
będąc bowiem przed kilku dniami we wsi okoli
cznej — zapytałem kilku wieśniaków — jakiej są 
narodowości, odpowiedzieli, że Rusinami i głosili 
zasady, przez księży im wpojone ; gdy ich jednak 
kieliszkiem gorzałki poczęstowałem — twierdzili, 
że są Polakami, naszymi największymi przyjaciół
mi i t. p.

Jaskrawo za to, niestety, przedstawiła mi się 
odwrotna strona medalu — nie wiedziałem, jak 
pogodzić dwa ekstrema, gdy na drugi dzień po

Polacy przewidujemy przepaść, jaka grozi państwa 
z powodu rozszerzenia posiadłości Moskwy.

— L Wiednia donoszą: Zeszłej niedzieli w 
kościele Augustynów wykonano nową mszę, kompo
zycji panny Anieli Henn. Muzyka jest pełna wy
razu i czyni miłe wrażenie. Najwięcej zwraca u- 
wagi na siebie g r a d u a 1 e swą oryginalnością. 
Utalentowana artystka zresztą nie ogranicza się 
tylko na kompozycje kościelne i kończy obecnie 
operę. Offertorium „Ojcze nasz", na solowy głos 
i chór z towarzyszeniem harmonii, które grano 
także przy tej sposobności, jest utworem polskiego 
kompozytora Władysława Wieńca. Wywarło ono 
podniosłe wrażenie, zupełnie odpowiednim ko
lorytem.

— Scytyjskie groby. Z Odessy donoszą: 
Niedaleko Kercz wznosi się góra Mitrydatesa, a 
na jej stoku południowo-wschodnim nie dawno cie
kawy odkryto grób, w twardej, gliniastej ziemi. 
Ma on kształt czworokątny, a wewnątrz dwa kruż
ganki; ściany podzielone są na kwadraty, w któ
rych liczne i rozmaite dają się widzieć rysunki, U 
wejścia po stronie prawej jest umieszczony por
tret mężczyzny w zielonym, po lewej portret ko
biety w czarnym stroju. W innych kwadratach ma
lowane są sceny bojowe, po największej części po
tyczki konnicy. Lance, które trzymają jeźdźcy, są 
nadzwyczajnej długości. Wewnątrz znaleziono mnó
stwo kości ludzkich i jeden zloty, olbrzymi guzik. 
Archeologowie, którzy dotąd grób ten oglądali 
twierdzą, że nie jest to grecki ale scytyjski gro
bowiec.

— W bitwie pod Plewną dnia 20. lipca 
zginęli następujący Polacy: podpułkownik Markie
wicz, sztabskapitanowie Kulczycki, Gębicki, poru
cznik Machnicki, podporucznicy Markowski, Jadrył- 
ło i Wojciechowski, ranieni zaś: kap. Eismont, 
Zagórski, sztabskap. Jeżewski, Marchocki, porucz. 
Aleksandrowicz, porporucznik Metelski, Jaworski, 
kap. Rogalski, Daszkiewicz, Śliwiński i Demonto-
wicz, majorowie Hryniewicz i Bielski, 
Podleski i porucznik Wyganowski.

— Mehemet Ałi — kelnerem.

sztabskap.

Rumuński
major Andrijevici, który się nazywa sam kolegą 
dawnym Mehemet Alego, opowiada w Romanul, że 
Serdar Ekrem dzisiejszy, nigdy w życiu nie służył 
na okręcie, ale z powodu niesnasek familijnych 
udekłszy z domu służył w jednej z kawiarń wie



deńskich jako kelner. Tam uczęszczali wtedy licznie 
urzędnicy ambasady tureckiej, którym młody blon
dyn bardzo się podobał i skutkiem czego Karol 
Detroit dostał się w służbę Ali baszy. Ali namówił 
go, aby przeszedł na islam, oddał go do Stambułu 
i kazał na swój koszt kształcić w szkole wojsko
wej. W kilka lat Mehemet Ali ożenił się z kuzyn
ką Omera baszy, a pokrewieńsiwo to jak i protekcja 
Ali baszy zjednała mu tak wysokie stanowisko. 
Tyle p. major. Nie wiemy ile na tem prawdy, cho
ciaż prawdopodobieństwa opowiadaniu nie braknie. 
Na każdy sposób zdaje się nam, że Mehemet prę
dzej godzien być głównodowodzącym niż p. Andri- 
jevici majorem.

— Nie ma przebaczenia. Z Berli napiszą : 
Stary osłabiony żebrak z trudnością dotarł do spi
żarni jednego z kupców na Weberstrasse. Widząc 
się chwilę sam na sam, chwycił z worka pełnego 
ziemniaków kilka kartofel i szybko jak tylko po
zwalały mu na to drżące nogi, począł umykać. Wła
ściciel spostrzegł jednak zbrodniczą czynność star
ca i puścił się za nim w pogoń. Powstało zbiego
wisko, ale niemiłosierny właściciel ziemniaków nie- 
uważając na przysięgi starca że do kradzieży po
pchnął go dokuczliwy głód tylke, chciał go oddać 
w ręce sprawiedliwości. Obecni zrobili pomiędzy 
sobą składkę, 20 fenigów zapłacili za kartofle i 
kilkadziesiąt fenigów zostawili w ręku nieszczęśli-

ka udzieloną będzie na dwanaście lat. Kwoty przedwczoraj jen. Rassima baszę z pół brygadą 
pożyczkowe mają się spłacać w gotowiźnie, a baszybożuków, Czerkiesami i odpowiednią arty- 
gdzie to rząd za potrzebne uzna, w cerealiach. lerją. Rassim zajął naprzód Karłowę bez walki 
Dziesięcioprocentowe kupony od zapisów długu, i zaprowadził tam porządek. Moskale cofnęli się.
które w listopadzie b. r. wydane będą, przyjmo
wane będą w kasach publicznych jako wpłata. 
Kwoty pożyczkowe muszą być niszczone najda
lej do końca października b. r. (Tagbl.).

i zaprowadził tam porządek. Moskale cofnęli się. 
Po nadejściu żądanych posiłków, pomaszerował
Rassim basza w trzech kolumnach do Kaloferu,

wały przeciwko okrucieństwom chrześciańskiej i 
humanitarnej Moskwy.

Z Belgradu piszą do Allg. Augsb. Zeiiung 
„Nieporozumienia w gabinecie, wywołały 9. 

b. m. ministerjalne przesilenie, i Stewcza chciał 
wystąpić z gabinetu; ale książę pośrednictwem 
swem usunął przesilenie.

gdzie się Moskale oszańcowali. Po dwugodzinnej 
. _ , | walce zdobyto miasto i szańce szturmem na ba-

Diibrownik d. 15. sierpnia. Abdy basza gnety; Moskale uciekli zostawiwszy w szańcach 
wojskowy komendant Tessalii i Epiru, któremu 500 trupów i wielu rannych. ' 
powierzono ustawienie obserwacyjnego korpusu j Następnie rozpoczęto marsz ku przesmykowi * vaa W1I „lluuwa
na granicy greckiej, wysłał kilku oficerów swego, Rozalita i osadzono przytem Kutszuk i Bujam- podróżny wejść nie zdołał 
sztabu do Arinuro i Taimak, gdzie kierować' kują. J J
będą budową fortyfikacji, którą ministerstwo I 
wojny nakazało. Z polecenia greckiego patriar-'

„Z jeneralnego sztabu polecone jenerałowi 
Horwatowiczowi, aby obsadził pozycje nad Ti- 
mokiem, i tak ich pilnował, aby do nich żaden

Przedwczoraj na drodze z Popokoj do Pi-

chy w Konstantynopolu objeżdża metropolita La- 
rissy swoją dyecezją, i zachęca grecką ludność

zancy spostrzeżono silną kolumnę moskiewską, 
maszerującą ku północy; wysłano więc rekone-

wego starca. W stolicy Niemiec 
sami tylko zbrodniarze. Kradzieże 
tam na porządku dziennym i nie 
tam ludzie tak twardego serca.

żyją widocznie 
i morderstwa są 
dziw jeżeli żyją

sans do Śzadiny, ale nie spotkano nieprzyjaciela, 
uo lujamusci wuucu mteuKiegw rząuu, i zguauego, Wczoraj wysłano drugi rekonesans, a ten do- 
pożycia z tureckiemi współobywatelami. (Frmdbl.) niósł, że Moskale zajęli Szadinę. W skutek tego 

Konstantynopol 15. sierpnia. Zaraz po odkomenderowano tam dwa bataliony z dywizji 
zajęciu Kazanłyku przez Moskali napadli Buł- Nedzila baszy, pół baterji, cztery szwadrony i 
garzy na muzułmanów tamtejszych, i zażądali Czerkiesów; wojska te zajęły dominujące pagór- 
od nich pieniędzy. Tym którzy się sprzeciwiali) ki i zaatakowały nieprzyjaciela. Moskale, mający 
zadano niewypowiedziane męki, i wyduszono ich 6 szwadronów i 2 bataliony, zostali odrzuceni, 
w oczach ich żon. Kajmakamowi tego miejsca wy- a Szadina po wstępnej kanonadzie zdobyta. Mo- 
łupiono oczy, wybito zęby, i w takim stanie włó- skale uciekali z takim pośpiechem, iż zostawili 
czono go przez trzy dui po ulicach Kazanłyku swoje namioty obozowe. Mehemet bej, dowódzca 
Po klęsce pod Eski-Sagra uciekli Moskale i Buł- 
garzy z Kazanłyku, lecz na drugi dzień wró-

do lojalności wobec tureckiego rządu, i zgodnego

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

— Pod redakcją Antoniago Schneidera wycho
dzi we Lwowie Przegląd archeolog'ceny, jako or
gan Towarzystwa archeologicznego krajowego. Do 
tąd wyszło cztery zeszyty, w których znajdujemy 
prace: A Schneidera, A. H. Kirkora, dr Stani
sława Krzyżanowskiego, Bohdana Henryka Łu 
szczyńskiego i innych naszych archeologów. Arty
kuły w nim zamieszczone nie tylko dla fachowych, 
ale dla każdego zajmującego się badaniem kraju 
własnego, zawierają fakta ważne i ciekawe. Pre
numerata roczna Prz glądu we Lwowie wynosi 5 
złr., z przesyłką pocztową 6 złr. Adres redakcji; 
Lwów. Ulica Krzywa 1. 8.

— Wyszły dwa nowe tomiki (46 i 47) Biblio
teki Mrówki, wydawanej przez księgarnię Polską 
we Lwowie. Zawierają ono przedruk niezrówna 
nych Satyr Krasickiego Ignacego i przedruk poe
matu Karola Brzozowskiego „Noe strzelców w A- 
natolii". Ostatni ten poemat zawiera prześliczne 
opisy natury. Cena każdego tomiku 30 ct

— Wyszedł już we Lwowie pierwszy kalen
darz na rok 1878, pod tytułem nNadpeltwianin“. 
Kalendarz humorystyczny, nakładem A. Vogla. Za 
wiera w sobie prace, odznaczające się humorem i 
dowcipem p. Stebelskiego, spółpracownika Szczutka 
i innych autorów.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Przy losowaniu pożyczki miasta Stanisła

wowa, dokonanej dnia 15. bm. we Wiedniu, wy 
ciągnięto 300 losów, pomiędzy któremi główna wy
grana 10.000 złr. przypada na los nr. 14.685 -
następnie wygrywają po 400 złr. 
21.431, a po 50 złr. nra: 2177, 
14.353, 22956, 23.670 i 24 202.

nra: 
7892,

19.545 i
12.981,

Wrocław 9. sierp. Płacono za 100 kil. 
białą w miejscu za 200 f. po 22 mrk. 80

pszenicę 
fn., źól-

tą 22 mrk. 40 fn., żyto na 200 fn. po 16 mrk. 30 
fn., jęczmień 15 mrk. 20 fh., owies na 200 f. po 
14 mrk. 40 fn., rzepak za 200 f. brutto po — mrk. 
— fh., olej po — mrk. — fn., spirytus w miejscu 
na 100 Tralles po — mrk. — fen. na sierpień i 
wrzesień po — mrk. — fn., groch 16 mrk. 40 fh. 
rzep 30 75, rzepik zimowy 30 75, rzepik latowy 
—•—, lnicę —•—, siemię lniane —• —.

Oświęcim d. 16. sierpnia 1877. Spęd wołów 
1500 sztuk. Płacono na parze wyżej 20—25 zł. 
jak w zeszłym tygodniu. Sprzedano wszystko po 
cenach 52—58 zł. za 100 kilo mięsa.

Ajencja banku 
dla handlu i przemysłu.

Telegramy innych pism.
Wiedeń dnia 17. sierpnia. Rząd turecki 

ogłosił stan oblężenia w trzech okręgach boś
niackich : Bahjaluckim, Bihackim i Trawnickim, 
tudzież w całej Hercegowinie.

Wiedeń dnia 17. sierpnia. Z Konstanty
nopola donoszą do Nowej Presse, że Sulejman 
basza maszeruje ku Szybce. Między Ruszcz ukiem 
a Rasgradem oczekiwana jest wielka bitwa.

Z Bukaresztu donoszą, że między rządem 
rumuńskim a moskiewską główną kwaterą cią
gle jeszcze toczą się rokowania. W moskiew
skich kołach rządowych wziętą została pod roz
wagę możliwa potrzeba leż zimowych w Ru
munii.

Wiedeń d. 17. sierpnia. Według otrzyma
nych tu dzisiaj prywatnych wiadomości, połącze
nie wojsk Sulejmana baszy z armią główną Me
hemeta Alego zostało dokonane w miejscowości 
Elena. Osman basza zbliżył się na kilka godzin 
marszu do Tyrnowy.

Konstantynopol 14. sierpnia. W osta
tnich operacjach wojennych na południu Bałka
nów stracili Moskale przeszło 12.000 w zabitych 
i rannych, i wypędzono ich zupełnie z Jeni i 
Eski-Sagra, z Kazanłyku i z wszystkich na owej 
stronie Bałkanów położonych miejscowości. Po
rządek i spoków przywrócono w tych okolicach. 
(Neue fr. Presse).

Erimez d. 13. sierpnia. (Główna kwatera.) 
Nuchur Ali, szeik Karapapaków, udał się przed 
dwoma dniami na podjazd do Gołej pod Arda- 
hanem, i stoczył dwie zwycięzkie potyczki z 
Moskalami, którzy mieli dwa bataliony piechoty, 
cztery armaty i paręset jazdy. Moskale stracili 
około 600 ludzi, a straty tureckie były sto
sunkowo małe. Po tym podjeździe wrócił Nuchur 
Ali do Karsu, idąc po za korpusem moskiew
skim który obozuje w Baldiroan.

Dzisiaj, zrobiwszy kilka rekonesansów wró
cił Nuchur Ali do obozu Mukhtara baszy i zdał 
rapport, według którego Moskale z Ardahanu 
ostrzeliwali wieś Goley, i tak w tej wsi, jako 
też i w Dedeyiche spalili wiele domów, mecze
tów i konak Mudira Rizy beja, zabili piętnastu, 
a zranili trzech mieszkańców. Między zabitemi 
znajduje się jedna kobieta i kilkoro dzieci.

Dzisiaj pod Ani była mała utarczka między
kawalerją obydwu stron i z kanonadą. (N. F. Pr.

ciii, i dalej mordowali i rabowali. W okolicy 
Kazaułyka dopuszczono się takich samych okru- . 
cieństw. Wdeług telegramów z Osman bazaru, 
palą Moskale systematycznie wszystkie osady 
jakie po swojej drodze spotykają, i niszczą na
wet uprawy pól. W Azji tak samo postępują 
Moskale, między inuemi spalili oni meczety w 
Tabir-Guedik, Dedeszin, i Keul'e pod Adraha- : 
nem. (Deutsche Ztg.) i

Osmanbazar d. 14. sierrnia. Moskiewski 
dobrucki korpus wybudował most wczoraj pod I 
Pyrgos, w pobliżu Ruszczuka, bez żadnej prze
szkody. Dobruczę prawie całkiem opuścili Mo
skale, a Turcy wchodzą tam w kierunku półno- , 
cuym i zachodnim. Angielski konsul Reade od
jechał dzisiaj do Ruszczuka, z polecenia rządu. ; 
Kolej jest w ruchu aż do Ruszczuka.

Banda Bułgarów, pod dowództwem popów, 
uapadła naChochcowcz i Karalbuuar i dopuściła 
się strasznych okrucieństw na muzułmanach. Ko
biety i dzieci wiązano parami i do wody wrzu
cano. Okrucieństwa te przeżył jedynie Ibrahim 
Tschausz, któremu przypadek do ucieczki dopo 
mógł. (Tagblatt).

Konstantynopol d. 15. sierpnia Komi
tet do wspierania powstauia ua Kaukazie u- 
chwalił, iż zebrane fundusze, z powodu że oko
lice te opuściły wojska tureckie, użyte będą na 
wsparcie wychodźców kaukazkich. Wychodźców 
tych jest kilka tysięcy, i obficie wpływają dla 
nich składki. Co do ich przyszłości, słychać, iż 
rząd zamierza, tak jak niegdyś postąpił z emi
grującymi Czerkiesami, osadzić ich w obszernych, 
uieuprawuych okolicach Anatolii, któreby sobie 
uprawili i wsie w nich pozakładali. (Tagblatt.

Warna d. 14. sierpnia. Oddział wojsk Su
lej mana baszy, który przed paru dniami zajął 
przesmyk Selimno-Stararieka, przybył do Stara- 
rieki i maszeruje na północ, w celu zajęcia Bo
browy. Na czele tego oddziału stoi Mehemet Mu- 
szlis bej, były komendant przesmyku Szipki, 
przed zdobyciem go przez Moskali.

Reuf basza, który właśnie do Szumli przy
był, ma otrzymać komendę w nuddunajskiej ar
mii, pod naczelnem dowództwem Mehemeta Ali 
baszy. (Tagbiait.)

Londyn 15. sierpnia. Gazety londyńskie 
podają następujące doniesienia z teatru wojny: 
Awangardy Sulejinana baszy, uiedoznawszy ni
gdzie oporu, posunęły się na drodze do Eleny, 
prowadzącej aż do Ferdiskibi, u wejścia do 
przesmyku tegoż nazwiska. Na oddział Moskali 
stojących na pagórkach Szadina, którego siłę 
podawano raz na całą dywizję, a drugi ua dwa 
bataiiouy i pułk jazdy, napadli Turcy 13. b. m. 
i spędzili z pozycji. Daily News donosi o po
tyczce pod Topkany z 13. bm., w której Moskale 
zostali pobici i stracili cztery armaty. Osman 
basza zbliżył się do Tyrnowa na cztery godziny 
drogi. Moskale wybudowali parowy prom pod 
Parapan gdzie będą budować most łyżwowy. 
(Neue fr. Presse.)

Szumią d. 13. sierpnia. Brygada Rasim 
baszy zaatakowała d. 11. b. m. oazańcowane 
pozycje Moskali pod Kaloferem i po dwugodzin
nej morderczej walce zmusiła ich do ucieczki w 
Bałkany. Moskale stracili 500 w zabitych, Turcy 
posunęli się do Koir (?), które bez walki zajęli. 
Telegraficzny związek z południową strouą Bał
kanów przywrócony.

Dzisiaj przed południem zaczepiły dwa ba
taliony, pół baterji i oddział nieregularnych z 
korpusu Achmeta Ejuba moskiewskie pozycje 
pod Szadiną na południowy zachód Razgradu. 
Po kilkugodzinnej ze zmiennem szczęściem pro
wadzonej walce, przypuściła turecka piechota 
szturm na bagnety, a silnie przez Czerkiesów 
wsparta, zdobyła nieprzyjacielską, przeważnemi 
siłami obsadzoną pozycję. Moskale zostawili na 
placu boju 60 zabitych, między którymi było 4 
oficerów. Mehmet bej wódz Czerkiesów poległ. 
Szadiuę zajęli Turcy. (N. Fr. Pr.)

Bukareszt d. 15. sierpnia. Mehemet Ali 
posuwa się zwolna ku Tyrnowu. Atak Moskali 
na Plewnę pod osobistym kierunkiem naczelnego 
dowódzcy zamierzony, nie nastąpi w tych dniach. 
Ks. Czerkaski z nowo utworzonym rządem 
bułgarskim przeniósł się do Sistowy. (Presse).

Bukareszt d. 14. sierpnia. Car Aleksan
der nie chciał przyjąć Bratiana, rumuńskiego 
prezydenta ministrów, który w głównej kwate
rze cara w Studen cztery dni na audjencję cze
kał. W skutek tego cały gabinet rumuński ma 
się podać do dymisji.

Według nadeszłych tu pewnych wiadomości, 
wywołały klęski moskiewskie zamieszki w Pe
tersburgu i innych częściach Moskwy. Z tego 
powodu część wojsk w posiłki do Bułgarji idą
cych odesłano napowrót z wielkim pospiechem. 
Zadanie armii Sulejmana baszy, to jest utworze- 
nie centrum między armią Mehemeta Ali a Os- 

, mana baszy, powinnoby być już wykonanem. 
, (Deutsche Ztg)

Konstantynopol 14. sierpnia. Pułkow- 
, nicy Baker, Fawcett i Bristow zawarli z Portą 

kontrakt służbowy na trzy lata, i dzisiaj udali

Czerkiesów, poległ. Straty Turków niewielkie. 
(Tagblattj)

Łundyn d. 15. sierpnia. Do Daily Tele- 
graph telegrafują z Kazanłyku: Sulejman basza 
kazał przypuścić szturm do Kaloferu. Moskale i 
Bułgarzy cofuęli się po krótkim oporze. Ogień 
turecki wysadził w powietrze magazyn prochu, 
znajdujący się w mieście, co zwiększyło straty 
Moskali; stracili oni 500 w zabitych i 1000 ran
nych. Jeńcy mówią o demoralizacji wojska mo
skiewskiego. (Deutsche Ztg.)

Przed 14 blisko dniami donosiły dzienniki, 
że Porta odmówiła pozwolenia na wejście angiel
skiej floty do morza Marmara, chyba że Anglia 
zaworze pierwej przymierze z Turcją. Wobec tych 
doniesień oświadczył Layard z całą pewnością, 
iż nigdy nie starał się o podobne pozwolenie. 
Według doniesień, jakie Times t. Konstantyno
pola otrzymał, sprzeczność tę w następujący spo
sób wyjaśniają w poinformowanych kołach: Mus- 
surus-basza doniósł Porcie, że rząd angielski 
w bardzo krótkim czasie żądać będzie pozwo
lenia, aby jego okręta w pewnych okoliczno
ściach dla ochrony chrześcian do Bosforu 
wpłynąć mogły. Na to odpowiedziała Porta, iż 
nie mogłaby się zgodzić na takie żądanie, gdyż 
chrześciauie nie potrzebują obrony, a przytem 
tylko flota jawnego sprzymierzenia mogłaby 
wpłynąć do Bosforu. Dalej mówią, że odpowiedź 
ta została wprawdzie napisaną, ale na energi
czne przedstawienia Layarda, nie była odesłaną. 
Korespondent Timesa dodaje atoli, iż o wiarygo
dności tej części oświadczenia można mieć pewne 
wątpliwości.

Przyjechali dnia 17. sierpnia 1877.
HOTEL ZORŻA: R. Schmidt z Tarnopola. B. 

Horodyski z Krogulca. J, Krasicki z Poznania. L. 
Szawłowski z Przewłoki. E. Grabę z Berlina.

HOTEL EUROPEJSKI: A. br. Gorajski z Bro
dów. J. hr. Prószyński z Moskwy. D. Albert z 
Jass,

HOTEL LANGA: W. Bing z Norynbergil. H. 
Popper z Czerniowiec.

HOTEL ANGIELSKI: A. hr. Łoś zjHrebenny. 
L. Hruszklewicz z Husiatyna. L. Hiczowski z Nie- 
mirowa.J A. Śliwiński z Pukienicz. M. Szumlański 
z Krzywego. A. Udryckl z Mostów.

HOTEL KRAKOWSKI: W. Berczecki z Wo
łynia. E. Muller z Wołynia. J' Błeszczyfiski ze 
Stanisławowa. T. Rudnicki z Brzozdowiec.

HOTEL WARSZAWSKI: W. hr. Komorowski 
z Zadowa. K. Papara z Batiatycz. A. Lampecki 
z Chodorew^,

Lwów, z Izby handlowej 17. sierpinia.

I. Akcje za sztukę 
(bez kupona bielącego.)

Kolej gal. Karola Ludwika 
„ Lwow.-Czern. Jassy

Banku hip. gal. po 200 złr.
, kred. gal. po 200 złr.

II. Listy zast. za 100 złr.

. . 245 — 247 —
122 —
230 —
210 —

124 —
234 —
214 -

•)
Konstantynopol d. 15. sierpnia. Urzę

dowy dziennik Thakwimi Bakaji podaje dwa 
rozporządzenia rządu; pierwsze o utworzeniu 
gwardji narodowej w Konstantynopolu, drugie o 
uchwalonej przez parlament przymusowej po
życzce 600 milionów piastrów, która teraz za
ciągniętą być ma. W pożyczce tej muszą wziąć 
udział wszyscy Ottomanie bez różnicy stanu i 
wyznania. Uwolnieni są jedynie tylko wojskowi. 
Urzędnicy muszą dać kwotę, równającą się ich 
dwumiesięcznej pensji. Właściciele rent i docho
dów z dóbr ruchomych i nieruchomych dadzą 
dziesiątą część swego rocznego dochodu. Pożycz-

(bez kupona bieżącego.) 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

I Petersburg d. 17. sierpnia. (V-

Talów Gaz. Kar. i ostał, wlaflomosct ,7”“’poczęły baterje nasze w Slobodzi strze>
1>. 14. bm.

Pester Lloyd daje do zrozumienia, że Au- 
strja usilnie pragnęła dojść do porozumienia z 
Anglią, z któregoby urosło przymierze i zawią
zek dla ugrupowania się innych także państw 
europejskich. Polityka angielska nie jest ani tu-' 
recką ani moskiewską, ani nawet angielską, nie 
jest nawet polityką, ale zbłąkaniem się; ztymfak-
tem muszą się liczyć wszyscy, oglądający się za 
sojusznikami do załatwienia sprawy wschodniej, 
któreby bodaj w przybliżeniu pojęciom konser
watywnym odpowiadało. O sojuszach aktualnych 
w obeeuem położeniu mowy niema, każdy tylko 
tyle znaczy, ile sam waży, a w dobę obrachun
ku tylko temu bieda będzie, kto zamało waży. 
Anglia snąć nietylko stanowczego udziału w roz
wiązywaniu kwestyj europejskich nie weźmie, ale 
już uważa podobno nawet kwestję wschodnią za 
sprawę, tylko mocarstwa lądu europejskiego ob
chodzącą, — a wszakże dla nikogo ona nie jest 
żywotną prócz Anglii, tak pod względem han
dlowym, jak politycznym, i pod względem wpły
wu na miliony jej poddanych muzułmańskich. W 
razie rozbicia Turcji, wszystkie inne państwa 
skorzystają, prócz Anglii, bo przecież nie dopu
szczą usadowienia się nad Bosforem i Dardanel- 
laini potężnej Anglii w miejsce słabej Turcji. 
Sprawa wschodnia obchodzi cały naród angiel 
ski; wobec takich spraw zawsze się zespalały 
stronnictwa angielskie; dzisiaj atoli do tego do
szło, że sprawa wschodnia stała się narzędziem 
agitaeyj partykularnych. A polityka angielska, 
gdyby w istocie angielską była, stałaby się eu
ropejską, Europa za swoją by ją przyjęła.

lać, spaliły ośm tureckich młynów 
parowych i zmusiły baterje tureckie 
do milczenia.

Dnia 15. bm. o godz. 4. rano po
częli Turcy ostrzeliwać Dżurdżewo; 
działowy ogień trwał cały dzień.

Dnia 14. bm. rano poczęły się ko* 
lumny piechoty tureckiej z dwiema 
szwadronami konnicy posuwać od 
Plenny ku Tukieuicy (Tuczenica, na 
południe od Plewny za Badiszewem), 
ale się cofnęły przed ogniem naszej 
artylerji. Przednie straże moskiew
skie cofnęły się na dawniejsze pozy
cje. Odtąd wszystko spokojnie.

Straty jenerała Gurki od 14. lipca do 
1. sierpnia: 34 oficerów i 947 żołnierzy za
bitych lub rannych. Milicja bułgarska stra
ciła 22 oficerów i 600 żołnierzy w zabi
tych i rannych.

Z Aleks andropola dnia 14. 
sierpnia donoszą. Korpus Ismaiłaba 
szy zastanowił swój dalszy pochód 
przeciw kolumnie Tergukasowa, gdyż 
po tej stronie gór (Araratu t. j. w ery 
wańskiej guberni!) ma jedynie prze 
dnie straże. Ułówne siły Ismaiła ba 
szy, około 40 batalionów, liczna kon
nica i 55 dział, koncentrują się na 
przeciw' przesmyku Nysynszen.

| Posuwająca się naprzód kolumna In- 
gurska (operująca przeciw Abchazji; p r.)

„ „ „ 4 pr. w. a, . .
„ „ „ 5 pr. okres. . .

Banku hip. gal. 6 pr. . . , 
Sal. zakl. kred, włość. 6 pr. . .

III. Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego roln. kredyt, za
kładu dla Galicji i Bukowiny 8*/, 
Towarzystwa kred, miejs. 6°/# w. a.

IV. Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjne galicyjskie . . , 
Poż. kraj, z r. 1873 po 6 pr. , , 
Losy miasta Krakowa . . . .

„ n Stanisławowa . . ,
V. Monety.

Dukat holenderski.....................
Dukat cesarski..........................
Napoleondor................................
Półimperjał rosyjski .... 
Rubel rosyjski srebrny . . . 
Rubel rosyjski papierowy , . .
100 Marek niemieckich .... 
Srebro ......... 
Kupony w srebrze.....................

85 20
77 75
85 20
89
92

25
50

85 90
78 75
85 90
90 25
94 50

90 25 91 30

84
89
14
20

50 85 50
91 -
15 50
22 -

5
5 
9
9 
1

63
68
85
80
84

5
5
9

10

73
78
75

94
1 253/* l 27\ 

. 59 — 60 - 
104 50 106 50 
104 - 10& —

WIEDE* 17. sierpnia 1877. 
godzina 10 minut 40. przed południem.

Akąje kred. 179.50.
Kolei Kar. Lud. 246 —. 
Unionasbank —.—. 
Usposobienie, słaba.

KURS GIEŁDY
W1EDF.R 17. 

godzina 2 minut 
Losy kredytów* 162 - . 
Akcje fran.-aist. —.—.
Unienabank 
Nordbahu 
Kolej Alfllld. 
Kolej Lw.-czer 
Rndolfebakn

62 25 
187.—.
11450 
122 —.
11125.

Anglo-austr. 
Kolej połud. 
Napoleondor

85.75

9.70

WIEDEŃSKIEJ, 
sierpnia 1877.
16 po południu. 

Węgier, kred. 
Anglo-austr. 

Kolej Kar. Lud. ! 
Kolej połudn. 
Kelej Elżbiety . 
Węg. Nordostb. 
Węg. Ostban.

17850
86.25

247 50
67.—

170 —
108.50

Utwierdzenia sojuszu trójcesarskiego w znajdowała się 12. sierpnia pod Atora, nad 
Ischlu ma dowodzić fakt, że po wściekłych na- rzeką Kodor, gdzie przygotowuje przeprawę, 
paflach na Austrję pisma moskiewskie zaczęły ■ Konnica tej kolum “szła na prawy 
bardzo przyjaźnie o mej się wyrażać. Wykazują . , ? 3 F R J

• orzcie rzcni.
Zresztą z rozmaitych teatrów wojny

one, że postępowanie Austrji było przyjaźue i 
korzystne dla Moskwy; a nawet zapewniają, że 
mobilizacja austrjacka była przeciw Anglii wy- azjatyckich donoszą tylko o potyczkach bez 
mierzona, gdyż Austrja jak nie chce przystać1 znaczenia, mianowicie z powodu rekognosko- 
aby Moskwa, tak też dopuścić nie może, aby wania oszańcowań centrum tureckiego i sta

nowisk Muktara baszy.
Aleksandrja (w Egipcie) dnia 17. 

sierpnia. Między Grekami panuje ruch na 
rzecz Grecji. Odjazd ochotników do Grecji 
przybiera większe rozmiary. Dziś udało się 
tam 120 ochotników. Władze tutejsze za
trzymały innych 60 jako chrześciańskich 
poddanych Turcji.

Belgrad dnia 17. sierpuia. Cały ga
binet podał się do dymisji. AIć książę przy
jął tylko dymisję Stewczy Mihajlowicza, 
ministra-prezydenta. Reszta ministrów za
trzymuje swe teki, & Risticz mianowany mi- 
uistrem-prezydentem.

Anglia Stambuł zajęta. Jest to koncept dość 
śmieszny; a zmiana w opinii pism moskiewskich 
co do Austrji może pochodzić z obawy raczej jak 
z nagiej przyjaźni.

Berlińska Nationalztg. z d. 14. b. m. pod
nosi zmianę, jaka nagle zaszła w stosunkach 
Francji do Moskwy. Zmianę tę przypisuje chęci 
Francji zbliżenia się do Austrji i posiadania sil
nych przymierzy; i zwraca na to uwagę Niemiec.

Z Wiednia dnia 14. b. m. otrzymały pisma 
peszteńskie wiadomość o pogłosce, że nadeszła 
od cara odpowiedź na wysłany do niego z Ischlu 
telegram cyfrowany. O tym telegramie dotych
czas nic nie wiedziano.

Kogolniczano wrócił z Niemiec do Wiednia 
dnia 14. b. m., ale nie ma tam żadnej misji, 
nie zastał też Andrassego.

Mithad basza był dnia 15. b. m. spodzie
wany w Paryżu. We Wiedniu miał on badać, 
coby powiedziano, gdyby Porta urządziła w Buł
garji dziedziczne namiestnictwo, coś nakształt 
sekundo-genitury sułtańskiej. Według innych 
znowu pogłosek, Moskwa podsuwa plan oddania 
Bułgarji księciu Hassanowi. Trudno aby następ
ca tronu egipskiego przyjął tronik bułgarski, a 
jeszcze trudniej, aby Porta przyjęła rywala, któ
ryby mógł kiedyś dążyć do obalenia dynastji 
Osmanów.

Do Timesa telegrafują z Aten dnia 12. b. m. 
“Pewien Grek znany jako ajent moskiewski zło
żył w komitecie narodowej obrony 10.000 chas- 
sepotów i dwa miliony patronów. Grecy nie mo
gli się wyrzec takiego daru, od kogokolwiekby 
on pochodził. Proszono dwóch niemieckich ofice
rów aby objęli dowództwo nad grecką armią, 
która atoli nie ruszy się dopóki Moskale nie od
niosą znacznych korzyści. Przybyły tu cztery 
pancerniki niemieckie. Pewnego Polaka, który 
twierdził że jest oficerem moskiewskim, pozy
skał sobie ufność moskiewskiego posła, i otrzy
mał u niego gościnę, zadenuucjowano wczoiaj 
że jest szpiegiem tureckim. Pozwolono mu, aby 
odjechał wczoraj wieczór, ale słychać że tele
grafem kazano go w Patras aresztować/

Z Aleksaudrji donoszą 11. b. m. Stu pięć
dziesięciu greckich ochotników odjeżdża dzisiaj
do Patras.

Węg. obi. pań. wnł. 64 20. 
Losy r. r. 1864 133.75.
Verkehrsbahii 87.—.
Węg. galic. kolej 91.—.
B&nkverein 64.—.
Kolej Albrechta —.—, 
Rosyjeki rubel papierowy 
UBpoBobicnie: stałe.

Galie. iHdemniz. 84 50
Kolej siedmiog. 
Losy tureckie

96 50
14 75

Kolej państw. 261.50
Losy wągier. 74 50

Marki niemieckie ct. 59 30 
1.26’/,

Berlin, 16 sierpnia Rum. B&nknoten 21130. Cre
dit. Act 304— Lombarden 112.— Galioier 105.— 
Staatabahn —.. Rumanier —. Oesterr.-Baiń-
aoten 168.75. Usposobienie —.

Kaen galic. Tow. kredytowego.

57« Bisty zastawne po
po .

Lwów, dnia 17 sierpnia 1877.

Kupuje. Sprzedąje.
8ó — 85 50
78 - 78 50

Pociągi kolejowe.
Odchodzą ze Lwowa:

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 8 przed północą 
(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 nuto (pociąg 
osobowy,) o godz. 4 minut 45 po południa (poeiąg 
mieszany);
CZERNIOWIEC: • gedsinle 6 minut 25 rano ‘j»- 
ciąg pospieasny); • gods. 11 minut 25 wisotór (pe- 

Buęsłany i; • god«. 12 min. 30 s pełndnh (po- 
DO stInTOwa : (na Stryj): o godtialo 6 minut 

5 rano (poeiąg nr. 1) ;. o gedł. I buł. 10 wieosdr

DO

się na teatr wojny. Baker otrzymał rangę ba
szy, i udał się do Szumli, gdzie zajmie stano
wisko przy Mehemecie Alim. Dwóch iuuych przy
dzielono innym komendantom korpusów.

Z Osman Bazaru donoszą, iż walkę pod 
Popokbi z 10. b. m. rozstrzygnęli Czerkiesi, 
gdyż wpadli Moskalom na boki, i zabrali im 
pięć armat i 200 jeńców. (Tagblatt.)

Bukareszt d. 14. sierpnia. Woda w Du
naju tak opadła, iż widać końce torpedów w 
nim zatopionych: wskutek tego komenda flotylli 
nakazała, aby torpedy bardziej zagłębione zo
stały. (Presse).

N z u mla d. 13. sierpnia. Sulejman basza, 
dla obrony mahometan w Karlowie i Kaloferze, 
zagrożonych od Moskali i Bułgarów, posłał tam

Z Berlina piszą do Kblnisch-. Zeitungv
„Przed kilkunastu dniami nadeszła tu mos

kiewska nota, wraz z protokołem podpisanym 
przez kilku korespondentów dziennikarskich, w 
której gorżko uskarża się na okrucieństwo Tur
ków. Wolno przypuszczać że taką notę udzielo
no także i innym rządom. Od dłuższego czasu 
mówią o rokowaniach między wszystkiemi w 
wojnie udziału nie biorącemi europejskiemi mo
carstwami, o zaprotestowanie przeciwko nieludz
kiemu prowadzeniu wojny przez Turków.

Może być, iż Niemcy z przywiązania do swe
go północnego sprzymierzeńca, będą się starały 
o taki protest; sądzimy atoli iż mocarstwa po
stąpiłyby sobie daleko lepiej, gdyby zaprotesto-

W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy :

Konstantynopol d. 17. sierpnia. 
„ Ageuce IIavaa“ donosi: Sulejman ba
sza ma maszerować niiTlrnowę Heh- 
met Ali miał również rozpocząć kro
ki zaczepne Moskale bombardują 
Ruszczuk.

Cetynia d. 17. sierpnia. Z powodu nie
usprawiedliwionego podziału żywności, miały 
wybuchnąć starcia między Albańczykami po
kolenia Dibrani a Turkami ze Scutari i Mu • 
riey. Dnia 5 s:erpnia przyszło do krwawej 
bójki. Z obu stron padło 75 oprócz licznych 
rannych.

Tnrcy uderzyli dnia 10. sierpnia na 
Doljane ale ich Kuczanie odparli. (Pol. Corr.)

Konstantynopol d. 17. sierpnia. Rząd 
dał dymissję wszystkim Bułgarom, którzy 
zajmowali posady zaufania przy administra
cji w Konstantynopolu lub na prowincji.

Bukareszt dnia 17. sierpnia. Jenerał 
Gurko pozostawiwszy swe wojska w wybor
nych pozycjach, przybył tu w towarzystwie 
pułkownika Kubanowa i odjeżdża dzisiaj do 
Petersburga, dla objęcią komendy nad gwar- 
dją cesarską.

Wiedeń dnia 18. sierpnia. Podług 
telegramu do Polit. Corr. z Belgradu, poró
żnienia w ministerstwie miały powstać z 
powodu surowego postępowania z opozycją, 
mianowicie z powodu niepokojów w Jagodi- 
nie i zaproponowania, ażeby wyższych sądo
wych urzędników konserwatystów spensjo- 
nować.

Polit. Corr. dodaje do tego telegramu 
iż podług wiadomości z innego wiarygodnego 
źródła chodziło istotnie o kwestję udziału 
Serbii w wojnie. Stewcza Mihajłowicz i 
Gruicz byli przeciwni, lecz Gruicz poddać 
się miał potem wpływowi Risticza. Mihaj
łowicz odjechał do Marienbadu.

DO P0DW0Ł0UZT8K: (« głównego dworee) 
min. - rano, (poeiig poepieetny); o god 
wi»esór (pociąg ołobowy); o god*. 11 ml 
ładnie (pociąg miąsuny).

DO PODWOŁOCZYSK: (b PoduunoM): o god*. 11 «. 4 
wiecBÓr (pociąg watowy); o god». 12 p. U w po-

Z

Z

2
Z

łudnia (pociąg mięsteny).
Prayehedaa de Lwowa:

KRAKOWA: o godzinie 5 minut 80 rano (pociąg po- 
epiewny); o god«. 9 m. 25 wieczór (pociąg esotowy); 
o godz. 10 min. 15 przed południem (pociąg mięezany).

CZERNIOWIEC: e godzinie 9 minut 55 wieczór (po
ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pociąg mie
szany); o godz. 2 m. 50 popołudnia (poeiąg mieszany).

STANIŁ8AWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 nr 56 
wieczór (pociąg nr. 2); o godz. 8 m. 52 (pociąg m.. 4).

PODWOŁOCZYSK: (na dworzee w Podzamcza): o go
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 
m. 8 popołudniu (pociąg migszany).

Nadesłane. 
Podziękowanie.

Wielmożnemu panu Władysławowi Krajewskie
mu, doktorowi medycyny, ordynującemu w sezonie 
kąpielowym w Toeplitz, składam ninlejszem po
dziękowanie za jego nieinteresowną gorliwość - 
troskliwość — jakiej w czasie pobytu mego od je
go osoby doznałem. Zwracając oraz uwagę ziom
ków, potrzebujących kąpiel w Toeplitz na tak 
znakomitego — umiejętnego — troskliwego lekarza.

Władysław Śliwiński.

Naszym czytelnikom, którzy zwiedzają Wie
deń i życzą sobie kupić lub listownie zamówić 
złote lub srebrne zegarki, polecamy skład fabryki 
zegarków pana Phllipa Fromm, we Wiedniu, 
Rothentłiurmstrasse 9, vis a vis Wollzeile. Ceny 
najtańsze w monarchii. Gwarancja 5 letnia.

Już wyszedł z druku:
„N a d p e 11 w i a n i nu

Kalendarz humorystyczny na rok 1878.
Treść części humorystycznej jest nader obfita, 

bo obejmuje aż siedm arkuszy drobnego druku. 
Oprócz części humorystycznej, kalendarz zawiera 
przepisy dotyczące przemysłu i gospodarstwa, 
jako też obszerną część informacyjną.
Cena egzemplarza 50 ct. Tuzin 4 zlr.

Nabyć można w wszystkich księgarniach. 
Główny skład w drakami Ossolińskich w 
Lwowie.



Dwóch uczniów
szkól średnich, debrego wychowania, 
znajdzie umieszczenie u znanego pe
dagoga, nauczyciela języków nie
mieckiego i francuskiego. Bliższej 
w adomóści udziela Administracja 
„Gazety Narodowej" na 1-aty pod 
M. II. adresowane.

Eicząc na tylolełn‘ą praeę i zaufa
nie jakiem z łaski Najwyższego 
[Itak od rodziców, ich córek, jak i inte

resowanych dotąd się cieszyłam, spodzie
wam się, iż i nadal w tem miłem uczą 
ciu zawiedzioną n!e będę; a że trudno 
o wygodne pomieszkanie we Lwowie, 
przeto upraszam strony interesowane, 
by raczyły w jak najkrótszym czasie 
tak co do umieszczenia w Zakładzie 
swe córki jako dochodzące przesłać swe 
życzenia, ażebym mogła stosowny lokal

Do wynajęcia
6 pokoji na pierwszem piętrze z kuchnią, 
spiżarką, strychem i piwnicą pod 1. 3. 
ulica Sobieskiego.

wynaleźć. 8079 8—3

Folwark
3 mil od dworca — pół od Żółkwi 60 
morgów gruntu, budynki gospodarcze - 
dom mieszkalny, osobny korpus tabular
ny. bez długów z wolnej ręki zaraz do 
sprzedania za cenę 3000 zł., inwentarz i 
zasiewy można także zaraz nabyć. Bnż 
sza wiadomość we Lwowie Nr. 25. Za 
marstynów u p. Glińskiego 3100 2 -3

Izabela Cieleska,
Halickie w domu Lewakowskiego Nr. 54.

ANTONI^ HALSRI, 
handel żelazny we Lwowie poszukuje 

praktykanta 
do handlu z ukończoną 4 klasą gimna-
zjalną lub realny. 3122 1—2

Młody człowiek 
wykształcony, poszukuje od 1. września 
posady jako guwerner, nauczyciel domo
wy, lub w jakimkolwiek innym charak
terze w mieście lub na wsi Adres: Gama 
poczta Wolica. 3124 1—3

Bnia 12. bm. w WZDOW1E 
wyciągnięty został Nr. 139 
w celu dobroczynnym, który wy» 

grał jaióweeakę holenderską. 
Posiadacz biletu raczy ją wkrótce 
odebrać. 3119 1—1

® Zmiana pomieszkania.! 
a SMlliwiW I

li braci Jelcniów
w Przemyślu

wyszło i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach: 

Kilka listów
o naszym 

przemyśle fabrycznym 
napisał 3094 2-3 

Bronisław Babel, 
inżynier-technolog, absolwowany przez 

szkolę politechniczną wiedeńską. 
Cena egzemplarza 1 zł. 20 c.

i 
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Handel 
maszyn do szycia 
różnych konstrukc i.

Zamiana i specjalna naprawa. Czó 
lenka, części składowe i igły, pli
sowanie falban i s/ycie na maszynie 

poleca

Józef Iwanicki
mechanik ulica Akademicka w 

2999 hotelu Georga. 4-?

5 
- « >
&
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Dnia 1. września rozpoczynają się 
nauki w moim wyższym za
kładzie wychowawczo-uau- 

kowym dla panien w Brze- 
żanach, o czem szanownych rodziców 
opiekunów i wszystkich interesowanych 
zawiadamiam, prosząc o dalsze wzglę 
dy i zaufanie, o które jak dotąd z 
wszelką usilnością starać się będę, przez 
sumienne wypełnianie przyjętych na sie-
bie obowiązków. 3107 2—8

Brzeżany 12. sierpnia 1877.
Natalia Przestrzelska.

Konkurs.
Posada kasjera w lasie zaliczko 

wej w Birczy jest do obsadzeniu. Płaca 
roczna 240 zl.. która w miarę wzma
gających się czynności podwyższoną bę 
dzie. Mianowany winien złożyć kaucję 
w kwocie 200 zl.

Zgłoszenia zaopatrzone dowodami 
uzdolnienia i dotychczasowego zatru 
dnienia należy wnieść najdalej do 15. 
września 1877 do podpisanej Rady za- 
wiadowczej.

Bircza d. 15. sierpnia 1877.

Medycyny doktor homeopata i NstlCZyCicI prYWatiM
MAaalra. nhpAniA nr7.V ni. łiTCZtl* H . . . . . ■.................................mieszka obecnie przy ul. Łycza

kowskiej 1. 1O. II. piętro.
Ordynuje od 9. do 11. god. i 

od 8. do 4. god.

■ przysposabiający dobrze chłopców do klas 
Tigimnazjalnyeh, znający dokładnie język 
( niemiecki także i francuski, poszukuje u- 

mieszczenia. Adres: K. S. Lwów post. rest.
■ 3126 1 3

P A WW zakładzie moim, istniejącym
1%V<*111V9V WW od lat ośmiu w mieście Sta- 
Z IllłyilClIl nislatoowie, rozpoczyna się kurs nauk 

«, . . , 'szkolnych z dniem 1. września r. b. Za-
dobrze urządzonym « dw"«3 pew“'ony mając współudział pierwszo-leden amerykański, jeden zwyczajny/ z .. .
do tego 35 mórg, gruntu, z łąką, lasem,irzędnych powag naukowych pp. profeso- 
pastwiskiem i zarybionym stawem jestpod rów w miejscu, postarałam się nadto siły 
korzyśtnemi warunkami do sprzedania. In- j0 pomnożyć sprowadzeniem dyplomowa- 
tratyw-ocjnfef zz60'a„fttvuej nauczycielki z Francji, dla tem «ięk- Wiadomość w Administracji „Gazety. •> J . , , .J;
Narodowej"- u p. St. B. 2962 3-3 szoj korzyści elewek dochodzących a zwla- 
--------------  ——— ... , , szcza tych, któreby na stałe pomieszczę-

BIUBO
w y wiailowczB i ołIoszó 

Jł, Polińskiego 
we Lwowie

ul. Karola Ludwika l. 7.
poleca:

Yanczycieli domowych, u- 
kończonych filozofów i seminarzy
stów z praktyką kilkuletnią i 
chlubnemi rekomendacjami.

Nauczycielki między niemi oso
by z Wysokiem ukształceniem, 
prawdziwe wychowawczynie posia- 
d >jące gruntownie języki, francus
ki i niemiecki także muzykę.

Ekonoma kawalera z chlubnemi 
świadi ciwami i rekomendacjami.

Kilku ekonomów i magazy
nierów, żonatych mogących 
pręoz chlubnych- rekomendacyj 
znakomitych obywateli złożyć 
kaucję.

Maszynistę, kawelera z egzami
nem rządowym i dłuższą praktyką 
stwierdzoną chlubnemi świade
ctwami. Wymagania jego stosun
kowo bardzo mierne.

Franciiskę, rodowitą Paryżankę, 
chlubne posiadającą rekomendację 
ze znacznych domów.

Ilony, zdołpe do udzielania począ
tków nauk czytania, pisania i mu- 

• zyki.
Ogrodnika, mającego Sletnią 

praktykę w Medyce i jednoroczną 
w lwowskim Z kładzie ogrogni- 
czrm.
Biuro dostarcza zresztą 

wszelką służbę pokojową 
i kuchenną.

Biuro poleca tylko takich 
kandydatów o których ma pewność, 
Jo Bijzupełniej odpowiadają tak pod 
względem kwalifikacji jak niemniej i 
dobrej konduity.

nie powierzone mnie zostały. O czem za
wiadamiając Szanownych rodziców i opie
kunów, bliższych szczegółów, zgłaszają
cym się osobiście czy pisemnie udziela pod
pisana w mieszkaniu własnem przy ulicy 
Brukowanej w Stanisławowie.

Melania z Kossowiczów 
3092 2-8 Dąbrowska

J.F. Lobmayera 
ajencja komisowej sprze
dały płodów (Producten-Commi 
siona und Agentur-Geschaft) w Buda
peszcie, znajduje się od dzisiaj

IV. Petófi-Platz
w pnbliskości greckiego kościoła.

Pod tym samym adresem przyjmuje 
listy główny skład Debreziner Ist- 
vau-Dampfmiiłil- Gesellschaft.

2695 2—2

L. W. kraj. 24549/77.

Obwieszczenie.
Celem zabezpieczenia dosta 

wy kamienia konserwacyjnego w 
‘stanie tłuczonym , potrzebnego w 
ilości 790 m. sz. do utrzymania w 
roku 1877 drogi krajowej z Kra
janego do Buska, rozpisuje się ni- 
niejszem licytacją odbyć się mają
ca za pośrednictwem pisemnych o- 
fert, mających być złożonemi w 
Wydziale krajowym w dniu 3. wrze
śnia br. do godziny 12. w polu 
dnie. Cena fiskalna stanowi się na 
5 zł. 35 ct. od jednego metra sześć.

Oferty mają być zaopatrzone 
w wadjum, wynoszące lOprct. ceny 
fiskalnej zatem sumę 423 zł. i za-
wierać dokładny adres oferenta.

Karol Gruchol 
handel płócien 

we Lwowie, Rynek 35. 
poleca we wielkim wyborze: 

Dymki białe i szare na zasłony i 
story szerokości llfl cent., biała 
łok. 72 c., szara najlepsza łok.
56 Ct. 3012 8-6

Drelich, różnokolorowy na mate
race i obicia mebli szer. 116 cent, 
łok. po 50, 55, 60 ct.

Ityps niciany na obicia mebli 116 
cent. szer. łokieć 70 ct.

Gobeliny niciane na obicia mebli, 
imitujące najlepszą wełnianą go- 
belinę l 16 cent. szer. łok. w naj
lepszym gatunku l zł.

Zapal czerwony prawdziwy nicia
ny, szerok. 90 cent., całkiem 
czerwony łok. 60 i 80 ct., różo
wy łok. 50 i 70 ct.

Siankiu w szerokości 90 cent, naj
lepszy żółty łok. *2 ct., biały łok. 
38 ct., różowy łok 50 ct.
Na żądanie posyłam próbki.

Karol Grucho!.

PBACOWMIA 
wyrobów kotlarskich

J. Biela i Fr. Sclrama
yye Lwowie, ul. Berka 1. 12.

uskutecznia po cenach najumiarkowańszych i punktualnie 
na zobowiązany termin urządzenia nowe do gorzelń, 
browarów, cukrowń i fabryk wody sodowej, tak miedziane 
jakoteż żelazne; przerabia także stare podług nowszych 
konstrukcji. Przyjmuje również wszelkie roboty drobne na
czyń kuchennych, naprawki starych, i pobiehnie tychże.

Pięć polioji
z kuchnią, strychem, piwnicą, dwoma 
wchodami i przedpokojami od 1. wrze
śnia w kamienicy pod 1. 21. ul. Ły
czakowska do najęcia. 3101 3-8

Franciszka Józefa
źródło gorzkie.

Akademia handlowo-przemysłowa wGracu.
rozpoczyna z dniem 18. września rb piętnasty rok szkolny.

Zakład składa się z dwóch zawodów ; z kursu kupieckiego i 
kupiecko-przemysłowego i ma za zadanie wykształcenie swych n- 
czniów tak teoretycznie jakoteż i praktycznie, w którym to celu posiada 
zakład wzorowo założony kantor, chemiczne laboratorjum i mechaniczny 
warsztat do nauki.

Uczniowie akademii korzystają z prawa o obronie i wstępują do je
dnorocznej służby ochotniczej wojskowej, jeżeli przed swvm wstępem nkoii- 
czyli z dobrym postępem niższe gimnazjum lub niższą szkołę realną. Dla 
tych uczniów, którym ten warunek brakuje, istnieje osobny kurs przy
gotowawczy do egzaminu na jednorocznego ochotnika.

Na każde zapytania co do przyjęcia, umieszczenia itp. udziela bliż
szych wiadomości i prospektów
Dyrekcja akademii handlowo-przemysłowej w Gracu.

Szkoła 
ffloimiw wisteo 

(Wyższa szkoła rolnicza.) 
u Iłublanacli

Rok szkolny 1877/78 rozpoczyna 
sie d 17. września 1877.
Podania o przyjęcie opatrzone 

w dowody ukończonych nauk i 
wieku kandydata wniesione być 
mają najdalej do dnia 1. września 
b. r. franko, do dyrekcji szkoły w 
Dublanacli (p. Lwów), która u- 
izieli na żądanie bliżśzych wy
jaśnień. 3127 1-3

Z. Strusiewicz.
L.637.

Obwieszczenie.
D _ • Najobfitsza w części składowe wotla _

ZtdWlddowCBd Towdrny^twd gorżka w Budzinie, tudzież pomiędzy wo- 
zoliezkouego i połączonej Z ternże Idami tego rodzaju w kraju i zagranicą, 

- • • —• dializowana przez profesorów Bernat i
IB llo. Zawiera na U’.0/ 0 części składów 
stałych 522.95; przewyższa wszystkie Bu
dzińskie wody gorzkie o 35 do ICO pręt, 
a to Pilnawską o 60 pret. Frydrychhalską

kasy oszczędności w Birczy
Dr. Bodyński,

3118 1-3 prezes.

p 107 prt., Saidszyeką o 125 pret. nasku- 
itecznych solach. Doświadczony środek naj
pewniejszy do usunięcia zatwardzenia i 
(dolegliwości w spodnich częściach ciała, 
usuwa napływ krwi do organów szlachet
nych, skutkuje przeciw chorobom wątroby, 
przeciw hemoroidom, hypochondrji, bra 
kowi apetytu itp. i zaleca się szczególnie 
do dłuższego użycia. 2913III 5 ?

Normalna doza tej wody pół szklanki. 
Główny skład we Lwowie w apt. 

przy place Bernardyńskim J. Piepesit.

(Meh jiurk

VV^N
Ceny staników’.5' 
Centnre po g, «, w a, 12 ,i.

Przy zamówieniach listowych uprasza się 
o przysłanie miary w czterech tasiemkach 
papierowych: 1. wskazać ma objętość piersi 
i grzbietu podramionami wzięta, 2 objętości 
kibici, 3cia objętości bioder, 4ta długości od 
miejsca podramionami do kibici. Miarę na
leży brać po sukni. 2815 6—?

PRAWDZIWA WODA 
2615 wynalazku 19-26 

pana Lessueur w Paryżu 

EAU ALLEWDE.
Na spędzenie piegów i liszai, zapo

biega zmarszczkom, bieli płeć, w Pa
ryżu u p. Gastellier, 47 rue de la 
Chaussće d'Antin, we Lwowie w apte
ce p. Mikolasch i w magazynach pp. 
Strzyżewskiego i Bayera i Leona.

GALICYJSKI

Zakład zastawniczy i kredytowy 
we Lwowie, ul. Teatralna w gmachu teatralnym 

udziela pośgczki na zastaw
a) Wyrobów ze złota i srebra i innych drogich kiuszców;
b) Towarów i innych przeImiotów nowych i używanych;
c) Papierów publicznych wartościowych;

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
począwszy od 1 zł. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 

po 7 od sta.
Zwrot wkładek do 50 zł. uiszcza się bez wypowiedzenia.

100
250
500

1000

zł. 
zł. 
zł. 
zł.

z 
z 
z 
z

Dr. ALU ENS, dyrektor.26 O 5—9

Słabości włosów wszelkiego rodzaju, 
a mianowicie wypadanie włosów, siwiznę i two
rzący się łupież, leczy w krótkim przeciągu czasu 

bez pomocy lekarskiej, 2 41 17— C 
Olej taninowy dr. Maras.

Flakon wraz z przepisem użytku kosztuje 2 zł. 
Po największej części jeden flakon wystarcza. 

Do nabycia we Lwowie u Zygmunta Ruckera 
w apt. pod srebrnym orłem, ulica Krakowska.

tł 
I

Dnia 1. września przedostatnie ciągnienie wygranych

Losów państwowych W i r. 1839,
które nieodzownie otrzymać łnuszą wygrane

1 cały los państwowy z r. 1839 zł. 9-10:1 cały z wyjąt. najmn. wygr. zł.
piątka ..............................
połowa tej ostatniej . . 
ćwiartka.........................
dziesiąta........................
dwudziesta....................

175jl piątka ...... 
93 l połowa tej ostatniej . 

46 1 ćwiartka..................
19 1 dziesiąta . . . . . 
10(1 dwudziesta . . . .

45ff.
9 i.
48.
25.
12.

6.

^^Cląynienie wygranych 1. września,
Z ogólną kwotą wygranych przeszło ośm milionów zł.

Główna wygrana 380.000 zł.
Pojedyńcze policc szczęścia z niezamkniętych jeszcze grup losów 

z 8 do 2) wyciągniętemi serjami po 10 zł. i 20 złr. m esięcznej wpłaty czę
ściowej, w co wliczane są i najmniejsze wygrane, jest jeszcze tylko 
bardzo mało w zapasie. Wieki miną, nim znowu się zdarzy, sposobność wzię
cia udziału przy końcu ciągnienia austr. pożyczki loteryjnej, upraszamy przeto 
o łaskawe i najrychlejsze zlecenia, 2855 25—?
Prnino«v 7 r 1RA4. <Jł^wna wygrana 200.000 zl. 
■ 1 VUlVBj ri 1. 1UU7I Ciągnienie 1. września, zl.3.5'1 i stempel. 

NYITRAI & COMP.. Wien, Kdrntnerstrasse 16, eisernes Haus.
We Lwowie u Józefa Frieda, kurca, ulica Krakowska.

Magistrat miasta Pilzna, ogła
sza niuiajsaein, że w dniu 30. sier
pnia 1877 odbędzie się pierwsza, 
14. września 1877 druga, zaś dnia 
28 września trzecia i ostatnia
licytacja, 

cażdą rażą o godzinie 9. rano w 
ilagistracie miasta Pilzna, na 
rzechletuie wydzierżawienie, po

cząwszy od 1. stycznia 1878 
a) prawa propinacji wódcza- 

nej. piwnej i miodowej, gminie mia
sta Pilzna przysługującego ;

b) prawa pobierania opłaty 
komunalnej od trunków gminie 
miasta Pilzna przysługującego,

c) prawa poboru dodatków 
gminnych od powszechnego po
datku kousumcyjnego, a mianowi
cie 50 prc. od palonych mocnych 
płynów a 30 prc. od piwa ;

d) domu z oficyną pod Ik. 46 
własność gminy miasta Pilzna sta
nowiącego ;

e) budki szynkownej na tar
gowicy, własnością gminy miasta 
Pilzna będącej;

f) prawa wyszynku obszarowi 
dworskiemu w Strzegocicach w do- 
;mu pod Ik. 7 w Pilznie przysługu
jącego, które wszystkie razem (po
wyżej pod a), b), c), d), e). f) na
prowadzone) najwyżej ofiarującemu 
oddane zostaną.

uuKiauuy aures uiereuia. 
■-----------------TT-—I Prócz tego oferent jest obo-

Ku miłej a najciekawszej zabawie iwiązany przedłożyć próbki kamio- 
Niewidziana dotąd w Europie “!a’. podł“& których chce się po- 

_ H djąć dostawy, zastrzega się bo
WrOŹKOb arabska. wiem’ że kamiefi z Ladzkiego lub 

1 jWoroniak za odpowiedni uznanym 
czyli tajemnicza kabała wyroczni, odgaduiąca‘Dje będzie
tSSETssg:w® :aii P™,j.
licznych wraz z objaśnieniem, wyszła na-.rzane być mogą W godzinach U- 
kładem litografii J. Kostkiewicza we Lwo- rzędowych w Departamencie IV. 
wie ul. Sobieskiego 34, i jest tamże do na- Wydziału krajowego 
bI“R z Wydziału krajowego
się rabat. 2092 3—3 We Lwowie d. 9. sierpnia 1877.

3123 i-i

® Przez władzę sanitarną badana 1 z ialeziono, że 
zdrowiu zupełnie jest nieszkodliwą, 

„Puritas”
(Mleko odmładzające włosy)-

„PURITAS" nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka po
dobnym, który posiada tę cudowną własność, że siwe włosy odmładnia, to jest 
wkrótce J to najdalej w przeciągu 14 dni im takową farbę przywrócić 
może, jaką początkowo miały.

„Puritas" nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można włosy 
podług upodobania wodą zmywać, na biało powleczonych poduszkach spać 
i łaźnię payową używać, i ani śladu forby .się nie spostrzeże, onieważ
2851 18—25 „PUBITAS“
nie farbuje, tylko odmladnia, tak najbujniejsze włosy kobiece, jako tei 
'włosy i brody u mężczyzn.

Flaszka MPuritas“ kosztuje 2 guldeny (przy presyłce 20 ct. za opako
wanie i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem u producentów

OTTO FRA.WZ we Wiedniu
Mariahilferstrasse Nr. 38.

Składy: We LWOWIE, w aptece pod srebrnym orłem Z. Ruckera, 
K. .Bayera l Leona fryzjera; w KRAKOWIE: Konst. Wiśniewski apt. 
pod św. Florianem; W TARNOPOLU w apt. u Fx. Jamrogiewicza; w TAR
NOWIE u M. Głodzińskiego; w STRYJU w apt. J. Zgórskiego i A. Kiibla. 
w SaDAGmRZE u D. Kubinowicza; w STANISŁAWOWIE w apt. u F. Ste- 
ąhera i Albina Amirowicza. W KOŁOMYI K. Laden kupiec i Ed. Stenzel, apt.; 
w JAROSŁAWIU Wisłocki &Bohuss, apt. w PRZEMYŚLU J. Maszewski apt.

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman.

Jako cenę wywołania stanowi 
się kwotę 5.266 zł. 55 ct.

Każdy chęć licytować mający, 
obowiązany złożyć Zakład wyno
szący 10 prc. od kwoty wywołania.

Licytować można nstnie i pi- 
semnemi ofertami, które to ostat
nie w lOprct. zakład z opatrzoae, 
i wyraźne poddanie się warunkom 
licytacyjnem i tychże dokładną 
znajomość, zastrzeżone mieć muszą.

Oferty pisemne przyjmowane 
będą w kasie miejskiej za wyda
niem dotyczącego pokwitowania, 
najpóźniej do godziny 9. rano dnia 
tego, na którym termin licytacyj
ny oznaczono, i takowe zaraz po 
odbyciu rozprawy ustnej do proto
kołu licytacyjnego wciągniętą i 
wobec komisji licytacyjnej otwo-

Najwyższy stopień doskonałości
perfum rji, osiągnięty został w artykułach 

wymienionych.
Kwintesencja z korzenia 

łopucho wego.
Wyłącznie pierwszy i jedyny środek nie

omylny na porost włosów i brody, który buj
ny włos na łysej głowie a u młodych ludzi 
prześliczny spriwadza zarost. Prawdziwa 
kwint esencja z korzenia łopuchowego sku
tkuje z podziwienia godną szybkością u ka
żdego bez względu na wiek i płeć i nie może 
być stawiana na równi z temi środkami, 
które pod podobnem nazwiskiem sprzedawane 
bywają. Cena jednego flakonu 1 zł.

Hair Hilkon
mleko odmładzające włosy, 

które posiada tę zawdzięczającą własność, że 
siwym lub białym nawet włosom powracć 
naturalną barwę, skutku .jednak oczekiwaa 
należy po 8 lub 9 dniach. Wflair Mi Ikon 
jest do dziś dnia jedynym najlepszym środ
kiem, zupełnie nieszkodliwym, a sprawiają
cym zadziwiające skutki. Cena flak, zł 2.50. 
Orientalny ekstrakt różannego mleka, 
środek konserwujący czystość i piękność c;ry, 
bez zaprzeczenia jeden z najlepszych i naj- 
udatniejszych produktów pomiędzy artykuła
mi toaletowemi, który sprawiedliwie pierw-
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od 3. do 5. po południu.

Sdniowem wypowiedzeniem 
10 
20 
30

Godziny urzędowe; od 8. do 12. w południe
2984 5-?

dalszych stronach; tem więcej 
że je wykonuje po najiimiar- 
kowańszych cenach i z 
doborowych materjałów, których ------->

Józefa Pawlika
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rzone zostaną. 3117 -2
Warunki licytacyjne są od 

dziś w biurze sekretarjatu tutej
szego magistratu do wolnego przej
rzenia stronom interesowanym w 
godzinach urzędowych wyłożone.

Magistrat miasta Pilzno
dnia 12. sierpnia 1877.

w Przemyślu pod l. 61 przy moście
poleca Szan. Panom PT. właścicielom dóbr, dzierżawcom itp.

swoje wyroby
które podług najnowszych fa
sonów, wytrzymujących kon
kurencję z wyrobami 
zagranicznemi, a zadawal- 
niających już od lat kilku od
biorców tak w okolicy, jak i

znaczne zapasy posiada, a do starcza takowych i na obstalunki; posiada na 
składzie 13*,wielki wybór gotowych wyrobów przyjmuje 
w zamianę zużyte lub niedogodne wyroby i wykonuje reparacje ta
kowych . tudzież odnowienia po cenach przystępnych. 2418 6—?

Wozy gospodarskie i ciężarowe wyrabia tylko na obstalunki.

TOWARZYSTWO ZALICZKOWE
w Drohobyczu,

Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 
przyjmuje

wkładki na książeczki oszczędności
także i od osób niebędących członkami od 50 ct. do 2.000 zł.

za opłatą procentów oSin od sta, 
a za bezpieczeństwo takowych odpowiadają członkowie stowarzyszenia w myśl 
statutu, solidarnie całym swym majątkiem.

Wkładki mogą być odbierane częściowo, albo całkowicie. Towarzystwo 
wypłaca wkładki do 25 zł. bez wypowiedzenia, przy wkładkach wyższych za
strzegą sobie jednak prawo żądania uprzedniego wypowiedzenia —mianowicie : 

do kwoty 50 zł. żąda się wypowiedzenia naprzóddo kwoty 50 zl.
n n 100 n n »
. . 250 , „ „
• „ 500 „ n „
„ . 1000 , „ .
„ „ 2000 „ „ „

Jeśli Towarzystwo nie korzysta z prawa

3 
8

15 
30
60 
90

dni

żądania wypowiedzenia, ale na-
leżytość z książeczki natychmiast wypłaca, potrąconym będzie od tej należy-
tości eskont 2°,'o. 3074 2-8

Dyrekcja.

YICHYsze pomiędzy innemi zajmuje miejsce. Orien
talny ekstrakt różannego mleka nadaje skó
rze powierzchowność świeżą, zdrową i kwi 
tnącą i utrzymuje płeć aksamitną, rumianną „ .  ------- ----------------------- ---------——
i młodzieńczą aż do późnego wieku. Wszy- RASTYŁKI DO TRAWIEXI.A 
stkie wyrzuty skórne, jako to: piegi, ostudy,1 wJt:worzone ze źródeł ze soli Yichy. Przyje- 
pryszcze, liszaje, zajady i plamy skórne, zni- u.lne?° smaku o niezawodnym skutki prze
kują przy cżęstszem użyciu zupełnie i na C1W kwasom i upośledzonemu trawieniu, 
zawsze. Cena tiakouu 1 zł. ! SOŁĘ YICHY DO KĄPIELI,

Wszystkie te trzy artykuły dostać mo-Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
żua prawdziwe wyłącznie w składzie głów- nie są w stanie udać się do Yichy.
nym i wysyłkowym | Dla nniknienia fałzesrstwa żądać należy,

J. ratemors we wiedntH ab-y na w,sz78tXicłl i,rot1ukt:ich znajdowały 
1 o ■ 1 e • , v o n j 8ll< znaki: Kontroli skarbowe!I. Bezirk, bpiegelgasse Nr. 8. w Pradze, francuskiei. 2618III 13—22

i w składach u p.nów Ładerer w Ołomuńcu i u aptekarza Filrsta w Pradze, Dostać mołna we Lwowie w aptece pi 
Sposób użycia w rozmaitych językach. Za wysyłkę na prowincje policzą sięMikolascha. E. Mendrochowitz i u p. Gold 

za opakowanie 10 ct, 2719 6—80 baum we Lwowie.

*
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Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 

galicyjskiego Banku kredytowego 
przy ulicy Wałowej pod 1. 4 

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
0(1 Jednego złr. W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

6 od sta.
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 

Udziela

na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr.
Godziny czynności biurowych: 

od 9tej do Iszej przed południem, 
od 3ciej „ 5tej po południu.

2811 8—'?
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Odpowiednalay redaktor Jan Dobrzański. Z druktrni .Gazety N&rodowsj* pod zvządea A Skerla


